
Gimnastycy 
radzieccy 

w Szwecji
SZTOKHOLM. Do Sztokholmu 

przybyła ekipa czołowych gimna­
styków i gimnastyczek radzieckich 

z Urbanowiczową IBieliakowem na 
czele, w celu rozegrania kilku 
spotkań z gimnastykami i gipina- 
styczkami szwedzkimi.

Ekipie radzieckiej, której kie­
rownikiem jest przedstawiciel 
Wszechzwiązkowego Komitetu Kul­
tury Fizycznej Romanow, towarzy­
szy także trener Dmitriew.

Czechosłowak Lucak (z lewej) i Spyra toczą jeszcze zaciętą walkę 
o prowadzenie. Zwycięsko wyszedł z pojedynku Polak.- Fot. Seko
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TYLKO JEDEN MECZ POLSKA—BUŁGARIA
Zasiany w składzie na Sofię

W Orno Święta Czechosłowacji
28 bm. naród Czechosłowacji obchodzi swe święto.
28. X. 1945 r. dokonano w Czechosłowacji nacjonalizacji 

przemysłu, banków i ubezpieczeń.
3 lata później 28. X. 1948 r. lud pracujący Czechosłowacji 

zakończył dwuletni plan gospodarczy —
i wreszcie 28. X. 50 r. naród Czechosłowacji kończy zwy­

cięsko drugi rok planu pięcioletniego.
W dniu święta przesyłamy naszym czechosłowackim przy- 

jąciołom-sportowcom idącym Wraz z całą , klasą robotniczą 
Czechosłowacji w pierwszych szeregach budowniczych so­
cjalizmu nasze gorące życzenia dalszej owocnej pracy i no­
wych socjalistycznych zwycięstw i sukcesów na odcinku kf 
i sportu.

Tylko Jeden mecz
POLSKA-BUŁGARIA

SOFIA (tel. wł.) Piłkarze Buł­
garii rozegrają tylko jeden mecz 
z Polakami. Ich rezerwowa dru­
żyna, która miała wystąpić w

BILANS SPOTKAŃ
POLSKA — BUŁGARIA

rzy, jako wydarzenie doniosłej 
wagi i do niedzielnego spotkania 
z . Polską przygotowują się bar­
dzo starannie. Czołowi zawodnicy 
zgrupowani zostali na specjalnym 
obozie treningowym, -który trwać 
będzie aż. do samego dnia spot­
kania. ' (

Skład reprezentacji nie został 
jeszcze definitywnie ustalony. Na 
stąpi to dopiero w dniu dzisiej­
szym. Znane są jedynie nazwiska 
graczy, z których sformowana zo 
stanie ostateczna jedenastka. Oto 
ich nazwiska: bramkarze: Min-

1937 W Solił 3:3
1949 w Sofii 1:1
1949 w Warszawie 3:2

Chorzowie nie przyjedzie do Pol 
ski. Taką decyzję powzięły naj­
wyższe władze sportu bułgarskie 
go we wtorek.

Mecz w Sofii traktują Bułga-

Bramkarz Czechosłowaków. Mora vek był niejednokrotnie, zwłaszcza w drugiej pokrwie, gry, w opa- . 
łach. Skończyło się jednak ostatecznie na jednej tylko przepuszczonej bramce. Na zdjęciach widzi­

my'Moravka podczas interwencji. 'Fot. Boronowski..'

Reprezentacja CSR. Stoją od prawej: Vican, Moravek, _ Krasno- 
hor sky t. Zdźarsky, Tegelhof, Malatinsky, Hlavacek, Cejp, Preiss, 
Benedikovic, Venglar. Fot. Boronowski

Śląsk-repr. polskich klubów w CSR
KARWINA. W drodze powrotnej z 

Brna drużyna polska, złożona z graczy 
klubów śląskich rozegrała propagan­
dowe spotkanie z repr. klubów pol­
skich w CSR, które odbyło się we 
wtorek w Karwinie.

Drużyna polska występująca pod 
nazwą Śląska, złożona była z nastę­
pujących graczy: Szymkowiak; Pytlik, 
Barwiński, Narloch: Duda, Słoma 
(Szczepański), Trampisz, Rajtar, Jan­
kowski, Więcek, Wiśniewski.

Gospodarze przeciwstawili temu ze­
społowi jedenastkę, złożoną z najlep­
szych graczy polskich karwińskiego 
zagłębia węglowego.

Drużyna Śląska zademonstrowała 
bardzo ładną, skuteczną i na wysokim 
poziomie stojącą grę zespołową. Prze­
wyższała ona miejscowych, zarówno 
techniką, jak szybkością i taktyką 
gry.

Gracze polskich klubów Czechosło­
wacji cierpią na te same niedomaga­
nia stylu 1 systemu, na ja­
kie cierpi całe piłkarstwo czechosło­
wackie. Polega to niedomaganie na 
stosowaniu starego sposobu gry, któ­
rego cechą charakterystyczną jest 
wolne na ogół tempo, podania wszerz 
boiska i brak płynności akcji.

W pierwszej połowie przewaga repr.

4:0 minek. W zamian kierownictwo dru­
żyny Śląska ofiarowało tamtejszemu 
klubowi rzeźbę piłkarza w węglu oraz 
20 sztuk albumów „WARSZAWA” dla 
wszystkich zawodników i najbardziej 
zasłużonych działaczy społecznych na 
tamtejszym terenie.

Wśród obecnych na wspólnej wie­
czerzy byli przedstawiciele Miejskiego 
Narodnego Wybora, przedstawiciele 
KSC, Krajkego Vyboru Sokoła, 
Polskiej Rady Sokoła w CSR, oraz 
przedstawiciel konsulatu polskiego w 
Morawskiej Ostrawie.

We wtorek wieczorem piłkarze nasi 
wrócili do Katowic.

MARATON WOLNOŚCI i POKOJU
30 zagranicznych biegaczy w imprezie koszyckiej

Do niedawna. Amerykanie szczycili 
się,' że największymi, zawodami w bie 
gu na 42.195 m w świecie jest, trady­
cyjny maraton bostoński. Dziś nikt 
tuż nie próbuje kwestionować, że 
pierwszeństwo pod tym względem na­
leży do „Maratonu Swobody“, który 
rokrocznie rozgrywany jest pod ko­
niec października w mieście słowac­
kim Koszyce. Pierwszy raz koszycki 
maraton wolności odbył się wtedy, 
gdy maraton w Bostonie miał już 26 
lat. tradycji. Organizatorzy nie przy­
puszczali nawet, że'ich wysiłki dopfo ' 
wadzą do tego, że impreza koszycka 
rozrośnie się do światowego formatu. 
W tym roku odbędzie się ona po raz 
dwudziesty. Pierwszy raz w roku 
1924, wygrał ją miejscowy zawodnik 
Maila. Czas uzyskał słaby 3.01.35 goćlz 
W roku następnym zwycięzcą wy­
szedł Węgier Kiraly, który przebiegł 
trasę koszycką w 2.41.55 godz. w roku 

.1926 i 1929 pierwszym był berlińczyk 
Hampel w 2.57.52 godz i 2.51.31 godz., 
a w międzyczasie w latach 1927 i 1928 
Węgier Galambosz w 2.48.25 godz. i 
2.55.4u godz. W roku 1930 zwyciężył 
Węgier Zelenka w 2.50.58.2 godz. w na 
stępnym Argentyńczyk Zabala w zna 
komitym czasie 2.33.19 godz. Był to 
rekord trasy, który trwa do chwili 
obecnej. Zabala był wtedy wschodzą 
cą gwiazdą długich dystansów i

Śląska była zdecydowana. .Bardzo do­
brze zwłaszcza wypadła linia napadu, 
w której obaj skrzydłowi oraz środ­
kowy napastnik nadawali ton grze. 
Bramki w pierwszej połowie zdobyli 
Narloch z rzutu wolnego 1 Jankow­
ski 2.

Po przerwie nastąpiły w linii napa­
du pewne przegrupowania, przy czym 

. miejsce Więcka zajął Krasówka, na 
prawym łączniku grał Anioła a Rajtar 
przeszedł na prawe skrzydło, luzując 
Trampisza.

I to zestawienie linii napadu było 
zupełnie dobre,. Ze w tym okresie gry 
padła tylko jedna bramka że strzału 
Anioły, należy przypisać doskonałej 
grze bramkarza miejscowych, który 
bronił z wielkim szczęściem i poświę­
ceniem.

W drużynie miejscowych poza bram 
karzem wyróżnić należy środkowego 
napastnika Stancę, który posiada za­
datki na dobrego piłkarza i może nim 
zostać, jeżeli wyzbędzie się niepotrzeb 
nego dribiowania, przetrzymywania 
piłki 1 gry do -tyłu. , Cały zespół Po­
lonii grał z wielką ambicją I ofiarno­
ścią. ś

Drużynie Śląska zgotowano w Kar­
winie bardzo serdeczne przyjęcie 1 we spotkanie piłkarskie Węgry —
wręczono jej przedstawicielowi upo- Austria, które rozegrane zostanie 29

WARSZAWA. We wtóre! 
po powrocie drużyny z Kap 
winy, kapitanat PZPN, usta 
lił ostateczny skład reprezel 
tacyjnej drużyny na spotka 
nie z Bułgarią w Sofii:

Borucz, Gędłek, Glima^ . 
Suszczyk, Szczurek, Wiecztu 
rek, Trampisz, Anioła, Braj*  
ter, Gracz, Wiśniewski.

Rezerwowi: Jurowicz, Ban 
wiński, Szczepański, Łącz, 
Mordarski, Rajtar.

Drużyna nasza odlatuje da 
Sofii samolotem w piątek ra­
no —- pod kierownictwem 
wice-prez. Kruga, Szymko­
wiaka i trenera Koncewicza.

Odwołanie spotkania rezer 
wowych drużyn w Chorzowie 
znacznie ułatwiło zadanie ka 
pitanatu. Konieczność powo­
łania tylko jednej drużyny 
nie nastręczała żadnych truci 
ności. Dolara ocena gry i do­
bra forma zawodników w 
Brnie, przy - równoczesnym 
zawodzie jaki sprawiła część 
starszych zawodników, 
gła jedynie 
znaczniejsze przesunięcia z 
rezerwy do pierwszego ze­
społu. Tak się właśnie stało. 
Do Sofii jedzie aż siedmiu za 
wodników z dawnej drużyny 
„B“ a wliczając rezerwo­
wych dziewięciu.

W składzie' na Sofię brak 
więc jedynie Cieślika.

Wyprawa do Sofii jedzie 
więc pod znakiem i w skła­
dzie opartym na młodszej 
drużynie — szybkość i ambi­
cja, jaka cechowała zespół w 
Brnie, będą naszymi atuta, 
mi, a to wystarczyć po­
winno do sukcesu.

mo-
spowodować

Z dniem 1 listopada 1950 r. oddział redakcji „Sportu“ 
w Warszawie mieścić się będzie przy ul. Foksal 17 I p. 
nr. lokalu 23, tel. nr. 867-60.

Skład Węgrów
przeciw Austrii

bm. w Budapeszcie: bramkarz 
Grosits, obrona — Kovacs II, Borżseis 
pomoc — Lantos, Kovacs I, Bozsik, 
atak — Sandor, Kocsis, Palotas, Puss 
kąs, Csibor.

BUDAPESZT. Kapitan węgierskiego 
Związku Piłki Nożnej Sebes ustalił 
następujący skład na międzypaństwo-

tlerowską, Jaka na 8 lat spadła 
kraj i nai-ód czechosłowacki.

Po wojnie maraton koszycki wzno­
wiono. Odbywa się rokrocznie w 
dniu święta narodowego CSR, 28 pa­
ździernika. Jest zawsze daleko wspa

w rok później został mistrzem olim­
pijskim. W‘ następnych dwóch latach, 
laurowy wieniec maratoński dwukrot 
nie wkładano ponownie na szyję Wę­
growi Galamboszowi. w 1932 uzyskał 
on czas 2.37.53 godz., a w 1933 — 2.43.. ................................ ...... -
4 godz. Galambosz ma rekord zwy- nialszy w organizacji^ i ^silniejszy w 
cięstw — cztery, czego nikt .nie po­
trafił powtórzyć. Następny rok przy­
niósł wygraną Czechosłowakowi z pra 
skiej Sparty Szulcowi, który miał 
czas 2.41.26 godz. Z kolei wygrał Ło­
tysz Modmuellers w 2.44.57.2, #odz., po 
nim."w 1936’ Austnalł" Balabań w r 2 Jg 
4108. godz. i w 1937 Argentyńczyk Le ,b 
rihe w 2.43.41 godz. Był to ostatni | 
maraton koszycki przed okupacją hi »—

obsadzie, niż dawniej. Każdorazowo 
gromadzi elitę maratończyków świa­
towych.

■w roku 1945 wygrał go Czecliosło- 
wak Spiroch w 2.47.21.8 godz. w 1846

DALSZY CIĄG ST^ 2
Czasopisma radzieckie 

zaprenumerować można na rok 1951 u każdego kol­
portera prasy partyjnej, przewodniczącego zakładowego 
koła T .P. P. R. w Klubach Międzynarodowej Prasy 
i Książki lub bezpośrednio w rozdzielniach PPK „RUCH“.

Ponadto wpłaty na prenumeratę przyjmują wszyst­
kie Urzędy i Agencje Pocztowe w kraju i księgarnie 
„Domu Książki“.

Tym razem szczęście przyszło z pomocą bramkarzowi gości. Przerzucona ponad nim przez Cieślika
.i,«. »■ ' piłka nie trafiła do celu. Fot. Bofonowski

i.



f®5O F,

Koszykarz® sprawili
Koszykarze I koszykarki sprawili w ubiegłą niedzielę milą niespodzian- 

o-okhri f°hT Wlęl.t3zości. naszY eh zespołów ligowych była wyższa niż 
i ■■‘■7' była wyższa niż na początku ubiegłego sezonu, a jedno 

spo.kanie stało na poziomie nie często na boiskach naszych oglądanym. 
Mecz nr 1 minionej niedzieli: Spójnia (Gdańsk) — AZS (W-wa) w Gdańsku 
Dyl pokazom pięknej, szybkiej, nowoczesnej koszykówki.

m łą n(es|i9dziankę

Gdańszczanie wygrali zasłużenie, 
musieli się jednak na zwycięstwo rze­
telnie napracować. Sukces swój zaw- 
dzięczćją oni przede wszystkim unie­
szkodliwieniu asa atutowego warsza­
wiaków — Kamińskiego, którego do­
skonale pilnował Wojtowicz. Odbyło 
się to wprawdzie kosztem ogranicze­
nia wartości ofensywnej tego zawo­
dnika,, w rezultacie jednak wyszło na 
korzyść drużyny Wybrzeża jako cało­
ści. Obydwie drużyny grały głównie 
„szybkim atakiem”, a dopiero w raz- 
z:e nieudania się go stosowały sche­
matyczne zagrywki, czyniąc to zreszlą 
bardzo dobrze.

Łódzka Spójnia rozprawiła się 
wprawdzie ze swym lokalnym rywa­
lem Włókniarzem, miała jednak z nim 
znacznie więcej trudności niż pow­
szechnie oczekiwano. Młody zespół 
Włókniarza postawą swoją sprawił mi 
łą niespodziankę.

Tradycyjne derby krakowskie Ogni­
wo — Gwardia’’ zakończyły się zwy­
cięstwem Ogniwa, Gwardia grała na­
dal starym systemem, a próby „zagry­
wek” kończyły się niepowodzeniem.

Ostatnie wreszcie spotkanie pier­
wszoligowe Kolejarz — Związkowiec 
w Poznaniu stało na słabym poziomie.

Związkowiec cofnął się w rozwoju i 
w jiiczyni nie przypomina zespołu na­
wet z końca ubiegłego sezonu. O for­
mie kolejarzy trudno coś powiedzieć, 
gdyż przeciwnik nie zmusił ich do jej 
wykazania. Można jedynie stwierdzić, 
że pozyskanie Ruszkiewicza wzmoże 
przebój owość i skuteczność tej dru­
żyny.

NA DRUGIM „FRONCIE”

Również w ’drugiej lidze wszystko 
poszło planowo. Warszawski Kolejarz 
okazał się za miękki na twardą dru­
żynę ostrowskich kolejarzy i uległ 
jej bez zastrzeżeń, a bratobójcza wal­
ka drugiej pary zespołów kolejowych 
Torunia i Gdańska w. Toruniu zakoń­
czyła się sukcesem gospodarzy, przy­
czyni goście stawili znacznie mniej­
szy opór, niż oczekiwano. W meczu 
krakowskich drugoligowców Kolejarz 
okazał się zdecydowanie lepszy od 
AZS.

W LIDZE ŻEŃSKIEJ

W lidze żeńskiej do pewnego stop­
nia niespodzianką jest wynik meczu 
zespołów warszawskich: Kolejarza i 
Spójni. O wygranej Kolejarza zadecy­
dowały lepsze nerwy jego zawodni-

czek i brak Wojewódzkiej u przeciw­
nika.

Miłą niespodziankę sprawiła posta­
wą swoją drużyna gdańskiej Spójni, 
demonstrując przede wszystkim ładny 
styl i skłonności do gry kombinacyj­
nej. I choć tym razem jeszcze umie­
jętności te nie wystarczyły na poko­
nanie mistrza Polski „AZS” — to jed­
nak trzeba stwierdzić, że w Gdańsku 
wyrasta groźny konkurent dla niepo­
konanych dotąd drużyn warszawskich

DWTE WAŻNE SPRAWY
W związku z pierwszymi spotkania­

mi ligowymi poruszyć należy dwie 
sprawy, które wywierać będą duży, 
a kto wie, czy nie decydujący wpływ 
ńa dalszy rozwój koszykówki.

Od 
stały 
Coraz 
sal i 
które 
pewno nie wyjdą na dobre.

W Gdańsku tylko około 1000 osób 
dostała się na mecz, a co najmniej 
drugie tyle, nie mogąc otrzymać bi­
letów, chciało szturmem dostać się na 
salę. Podobnie rzecz miała się w Po­
znaniu, gdzie, mecz odbył się niemal 
w konspiracji w sali treningowej, 
wobec kilkudziesięciu zaledwie 
dzów.

Oczywiście pojemności 
czekaniu zwiększyć nie 
Gdańsku jednak znajduje 
na reklamowana hala na

ubiegłego sezonu obserwujemy 
wzrost popularności ,,kosza”, 
więcej publiczności napływa do 
hal. W niedzielę zaszły fakty, 
popularności koszykówki na

wi­

po-
W

sal na 
można, 
się od daw- 
kilka tysię-

sa

CSR—Polska 6:2 na macie
PRAGA, (tel.) Rozegrane w 

Gottvaldowie w poniedziałek wie­
czorem międzypaństwowe spotka­
nie zapaśnicze Czechosłowacja —

Wyścigi kolarskie 
w Bielsku

za-BIELSKO. W powiatowych 
wodach kolarskich rozegranych 
w dniu 22 bm. w Bielsku wzięli 
udział najlepsi kolarze LZS-ów. 
Trasa prowadziła z Bielska do 
Jasienicy i z powrotem. V7 kla­
syfikacji indywidualnej pierwsze 
miejsce zajął Brożek (LZS Ko- 
morowice) — 37.50; 2) Wiśniew­
ski (LZS Komor o wice) — 41.45;
3) Donocik (LZS Rudzica) 41.56;
4) Wojtek (LZS Rudzica) 44.40;
5) Stworek (LZS Brechowisko) 
46.55; 6) Pierściecki (LZS Jasie­
nica) 50.35; 7) Kubaczka (LZS Ja 
sienica) 53.08.

W klasyfikacji zespołowej: 
1) LZS Komorowice, 2) LZS Ru­
dzica, 3) LZS Brechowisko, 
4) LZS Jasienica.

Mecz, który odbył się w dużej 
sali kina Gottvaldowa, otrzymał 
uroczysto ramy i zgromadził 
1.200 widzów.

Zawodnicy polscy, mimo wyso­
kiej porażki, zaprezentowali się 
nieźle, przegrywając walki po- za­
ciętych pojedynkach. Dramatycz­
ny przebieg miała walka w wadze 
koguciej. Polak Tobola do 5 min. 
prowadził różnicą 3 punktów. 
Przy jednym z suplesów potknął 
się i doznał , złamania nogi i w 
tym momencie przeciwnik położył 
go na łopatki.

Miłą niespodziankę sprawił na 
tomiast Sznajder, który wygrał 
w sposób przekonywujący z bar­
dzo groźnym przeciwnikiem, ja­
kim jest Zeman.

Wyniki walk, które sędziowali 
Jeliriek (CSR) i Szczeblewski 
(Polska) 1 były następujące:

W muszej Sznajder (P) 
nał po 4 i pół minutach 
Zemana (C) kładąc go na 
ki.

W podobny sposób uległ 
Polska zakończyło się 
stwem gospodarzy 6:2.,

ła (P) Dolejziemu (C) W wadze 
koguciej po 5 minutach walki.

W piórkowej Rzehulka (C) wy 
grał po wyrównanej walce z 
Kauchem (P) zdobywając mini­
malną przewagę punktu w walce 
parterowej.

W lekkiej Odehnal (C) wygrał 
z Wićiakiem (P) na punkty.

W półśredniej Gołaś (P) poko­
nał na punkty Tuhy‘ego (C).

W średniej Ourednik (C) wy­
grał z Grossem (P) na punkty.

W półciężkiej Radoń (P) uległ 
na punkty Hamplowi (C).

W ostatniej -walce dnia w wa­
dze ciężkiej debiutujący w repre­
zentacji Jończyk (P) uległ w 5 
min. -walki Szermie (C).

cy osób, a Poznań rozporządza kil­
koma halami MTP nie zajętymi w o- 
kresie zimowym. O ile jeszcze Gdańsk 
może się wytłumaczyć niecałkowi­
tym wykończeniem swej hali i nie­
przystosowaniem jej w tej chwili do 
spotkań kosza, to Poznań nie może 
niczym się wytłumaczyć.

Kluby winny pamiętać, że 
nienie meczów koszykówki 
ności nie jest ich prywatną 
lecz że obowiązkiem ich jest zrobić 
wszystko, aby jak największa ilość 
widzów spotkania te oglądała. Jeżeli 
w ubiegłym sezonie w Poznaniu na 
mecz „kosza” przychodziło 3,500 wi­
dzów, a obecnie na mecz wpuszczono 
tylko kilkudziesięciu, to coś jest tutaj 
nie w porządku.

„PRZECZULENI” SĘDZIOWIE
Przykład niezrozumienia i błędnej 

interpretacji przepisów dali w niedziel 
nych meczach sędziowie.

T8ch interpretacja przewinień oso­
bistych i kroków była zupełnie fał­
szywa. Przesadnie drobiazgowe od- 
gwizdywanie kroków i osobistych 
rwało ustawicznie grę i uniemożliwia­
ło drużynom przeprowadzenie jakiej 
kclwiek akcji. Narzuca się tu porów­
nanie z przeczuleniem swego czasu 
naszych sędziów ńa „przetrzymanie 
piłki” w siatkówce, co było jednym z 
powodów upadku i braku postępów u 
naszych drużyn siatkówki.

Sędziowie spotkania poznańskiego 
np. odgwizdywali z reguły każde czy­
ste nakrycie piłki przeciwnikowi przy 
strzale, co praktycznie uniemożliwia­
ło broniącym jakąkolwiek interwen­
cję. Tak samo jako przewinienie oso­
biste odgwizdywali przypadkowe, po­
zostające bez wpływu na przebieg gry 
zetknięcie się przeciwników. Przypu­
szczamy: że te niedociągnięcia sę­
dziowskie zostaną wkrótce usunięte.

W najbliższą niedzielę spotkają, się: 
W I. LIDZE w Poznaniu: Związkowiec
— Spójnia Łódź, w Krakowie: Gwar­
dia — Kolejarz Poznań, w Łodzi: 
Włókniarz — Spójnia Gdańsk, w War 
szawie: AZS — Ogniwo Kraków.

W II. LIDZE nie odbędzie się żadne 
spotkanie.

W LIDZE ŻEŃSKIEJ w Krakowie: 
Gwardia — Kolejarz W-wa, w War­
szawie: AZS — Spójnia Warszawa w 
Łodzi: Włókniarz — Spójnia Gdańsk.

Ńaj ciekawiej zapowiada się mecz 
•Kolejarz Poznań — Gwardia, który 
pozwoli ocenić lormę poznaniaków, 
oraz mecz drużyn żeńskich AZS W-wa
— Spójnia W-wa, który będzie miał 
bodaj decydujący wpływ na zdobycie 
tytułu mistrza przez jedną z tych 
drużyn.

udostęp-' 
publicz- 
sprawą,

poko- 
walki 
łopat-

Tobo- 
zwycię-

Maraton. Wolaośca i’ Pokoju

Fin Hietanen — mistrz Europy z Oslo 
w 2.35.02 godz., poważnie zbliżając się 
do rekordu Argentyńczyka Zabali. w 
1947 zwyciężył Luksemburczyk Hci- 
rend w 2.36.96 godz. przed Anglikiem 
Hołd enem, który w bieżącym roku w 
Brukseli zdobył mistrzostwo Europy. 
Trzecim był wówczas Norweg Systad. 
W roku 1948 faworytem był Systad, •

I--------------------------1;

a zwyciężył Szwed Leardersson w 
2. 34.46 ęodz. przed Norwegiem Systa 
dem i Finem Laine. Ogółem startowa 
ło wówczas 99 zawodników, m. in. 
i Polak Głuszcz, który zajął jedno z 
dobrych miejsc. Rok ubiegły przy­
niósł zwycięstwo Finowi Urpalaino- 
wi w znakomitym czasie w 2.33.45 go­
dzin.

Piękne zwycięstwo 
żużlowców śląskich

Śląsk—Morawy 95:57
RYBNIK (tel. wl.) Rozegrane 

w środę wieczorem na stadionie 
Budowlanych w Rybniku przy 
świetle elektrycznym zawody mo 
tocyklowe reprezentantów Polski 
i Czechosłowacji, którzy wystę­
powali pod nazwą reprezentacji 
Śląska i Moraw, zakończyły się 
pięknym i zdecydowanym zwy­
cięstwem Polaków 95:57.

Poszczególne wyścigi były dość 
emocjonujące. Czechosłowacy za­
prezentowali się lepiej niż we 
Wrocławiu. Najepszym tego do­
wodem jest fakt, że doskonale 
jadący Spinka wygrał dwukrot­
nie biegi, przy czym w jednym 
pokonał nawet Olejniczaka, jed­
nego z najlepszych zawodników 
imprezy. Do bardzo zaciętych po­
jedynków doszło wśród samych 
zawodników polskich. Najbar­
dziej emocjonującym był ostatni 
wyścig 16-ty, w którym doskona­
le jadący zawodnik rybnicki 
Spyra wygrał z .najlepszym za­
wodnikiem reprezentacji Kołecz­
kiem, odbierając mu tym samym 
ogólne zwycięstwo w klasyfikacji 
indywidualnej.

Najlepszy czas dnia uzyskał 
Kołeczek w 10 wyścigu uzysku­
jąc czas 1.25,3 minut. Po nim naj 
lepszy czas miał Olejniczak —

1.26.2 min., a następnie Spinka 
(CSR) — 1.26.3.

Z Polaków punkty zdobyli: 
Olejniczak i Kołeczek po 18, Spy 
ra 17, Kapała 15, Malinowski 12, 
Dziura 11, Kaznowski 4. Z zawód 
ników czechosłowackich najlep­
szy Spinka uzyskał 16 punktów, 
zajmując tym samym czwarte 
miejsce w ogólnej punktacji. Lu- 
cak i Fiala uzyskali po 10 punk­
tów, Roczak 8, Kolda 5, Vaniek 
4 i Volovy 3 punkty.

Zawody wywołały olbrzymie 
zainteresowanie na Śląsku, gro. 
madząc na stadionie rybnickim 
około 35.000 widzów. Organizacja 
imprezy, spoczywająca w rękach 
ZKS Budowlanych Rybnik wzo­
rowa

GDAŃSK, w celu bliższego zapoz­
nania młodzieży wiejskiej, zrzeszonej 
w LZS-ach z życiem w gospodar­
stwach uspołecznionych, wydział kul- . 
tury fizycznej przy zarz.. woj. ZSCh 
w Gdańsku zorganizował wycieczki 
młodzieży wiejskiej z LZS-ów gro­
madzkich do spółdzielni produkcyj­
nych i PGR-ów.

Odwiedzająca młodzież sportowa, 
rozgrywa tam równocześnie spotkania 
w siatkówce meskiej i żeńskiej.

Akcja ta przyczyni się do ożywie­
nia życia sportowego w powstających 
spółdzielniach produkcyjnych i PGR 
a sportowcy z innych gromad za­
poznają się z życiem spółdzielców 
oraz ich doświadczeniami.

Program niedzielny 
szezypl ornistó w

Terminarz PZKSS-u przewidu­
je na nadchodzącą niedzielę ro­
zegranie następujących spotkań 
w ligach szczypiorniaka:

I liga:
Włókniarz Łódź

Tarnowskie Góry,
Kolejarz Gniezno — Ogniwo 

Kraków,
, AZS Katowice
Chorzów,

Spójnia Katowice — Budowla­
ni Opole.

Unia

Związkowiec

Kolejarz

Budowlani

Torkai już czynny
już czynny 15

22. Ostatnio ter

Zakończenie sezonu 
kolarskiego w Poznaniu

POZNAŃ, Kolarze poznańscy 
zakończyli tegoroczny sezon wy­
ścigiem szosowym, który w kate­
gorii licencjonowanych na dystan 
sie 80 km, zakończył się niespo­
dziewanym zwycięstwem Bettiń- 
ga (Kolejarz) w czasie 2:05:48 
godz,

W kategorii kartowięzów na 
dystansie 40 km zwycięJ^ł Frąsz- 
czak (Stal) 1,04:01 godz..Wyścig 
na rowerach turystycznych na 20 
km. wygrał Czabajski (Kolejarz) 
w czasie 30:06,5 min.

Tegoroczny maraton odbędzie się 
pod hasłem pokoju. Do tej chwili 
zgłosili się już do startu przedstawi­
ciele 10 narodów: Węgier, Finlandii, 
Szwecji, Austrii, Rumunii, Belgii, 
Szwajcarii. Bułgarii, Holandii i Nor­
wegii. Ogółem 30 zagranicznych za­
wodników. Poza tym startować bę­
dzie — jak zwykle — kilkudziesięciu 
Czechosłowaków.

Według opinii fachowców walka o 
pierwszeństwo powinna się rozegrać 
pomiędzy Szwedami a Finami.. Ostat­
ni maraton w Finlandii przed dwo­
ma tygodniami wygrał Karwonen w 
doskonałym czasie 2,32.44 godz. przed 
Tlwonenem 1 Urpalaińenem. Wszys­
cy trzej mają startować w Koszycach. 
Szwedzi zgłaszają trzech zawodników 
Leanderssona. Janssona i Shora. 
Austriacy wystawiają bardzo dobre­
go Woebera. Silną obsadę będą mie­
li Węgrzy, którzy są kandydatami do 
zwycięstwa drużynowego. Duże szan­
se ma indywidualnie Norweg Systad. 
Możliwa jest też niespodzianka ze 
strony któregoś z Czechosłowaków— 
Fiali, Weishautela lub Augustina. (ag)

„Torkat“ miał być 
października, później 
min otwarcia ustalono definitywnie 
na 29 bm., tj. na nadchodzącą niedzielę

We wtorkowy wieczór jeszcze raz 
odwiedzamy sztuczne lodowisko. Zbli 
żając się do wejścia słyszymy mono­
tonny huk kompresorów. Z wejściem 
na teren lodowiska mamy pewne kio 
poty. Chętnych do zobaczenia pierw­
szego treningu jest stanowczo za du­
żo, nie mówiąc już o samych hokei­
stach lub tylko udających ich, a sta­
rających się dosfać do wnętrza 1 po­
tem na płytę.

Na wiadomość o tym, że w ponie­
działek już jeżdżono, stawiło się na 
„Torkacie“ przeszło trzystu amatorów 
łyżwiarstwa i hokeja. Widzimy mię­
dzy innymi jednego z braci Wróblów, 
paru ligowców z katowickiej Stali i 
prawie całą siemianowicką Stal. Mię 
dzy tłumem hokeistów,, tu i ówdzie, 
przewija się twarz znajomego łyżwla 
rza, czy łyżwiarkl... Wszyscy tęsknie 
i z niepokojem wpatrują się w oświet 
loną reflektorami taflę.

— Wczoraj wieczorem już trenowa­
li — udziela Informacji ob. Grajkow- 
ski — tafla była zamrożona wcale nie 
żłe, a tymczasem dzisiaj powiał cie­
pły wiatr i płyta znowu „popuściła“.

Rzeczywiście, widniejące w wielu 
miejscach kałuże wody nie pozwala-

ją jeszcze na wejście na lód. Za go­
dzinkę jednak już będzie dobry.

Obsługiwane przea „speca” z rzeźni 
miejskiej maszyny pracują pełną pa­
rą...

Ob. Grajkowski i Wieczorek komu­
nikują nam, że oficjalne otwarcie 
„Torkatu” nastąpi w niedzielę, o godz 
18 meczem reprezentacji zrzeszeń 
Stal i Górnik. Drużyny wystąpią w 
najsilniejszych składach, włącznie z 
przebywającymi obecnie w Zakopa­
nem „kadrowiczami“. Również łyż­
wiarze zapowiedzieli pierwsze swe wy 
stepy.

— Rozpracowanie dokładnego podzla 
łu zajęć na „Torkacie“ jest rzeczą 
niesłychanie trudną. Pogodzić zwłasz­
cza w „ciepłych“ jeszcze miesiącach 
hokeistów wszystkich zrzeszeń, łyżwie 
rzy, kursy instruktorskie, obozy, mło 
dzież, nie jest łatwo. Program dotych 
czas omawiany przez nas jest przed­
stawiony w bardzo ogólnych zary­
sach.

Po godzinie 20 tafla lodowa zaroiła 
się od łyżwiarzy. Niepewne są pierw­
sze kroki, nawet wytrawnych zawod­
ników, ale już za kilka dni będzie 
lepiej.

II liga:
Włókniarz Kraków 

Kraków,
Stal Racibórz 

Bydgoszcz,
Kolejarz Opole — Związkowiec 

Wrocław,
Górnik Siemianowice 

Siemianowice.
Jak widzimy najciekawsze me­

cze rozegrane zostaną w Katowi­
cach, gdzie gościć będą najsilniej­
sze zespoły Polski. Większe szan­
se w obu spotkaniach mają oczy­
wiście rutynowani goście.

W Raciborzu i Opolu odbędą 
się najciekawsze mecze drugo- 
ligowe, decydujące najprawdopo­
dobniej o końcowym układzie ta­
beli rundy jesiennej.

Mamy nadzieję, że w nadcho­
dzącą niedzielę wyznaczeni przez 
PZKSS arbitroicie spotkań sta­
wią się na boiskach w komplecie 
i miejscowe drużyny nie będą 
zmuszone do szukania sędziów 
wśród działaczy miejscowych, jak 
to miało miejsce w ubiegłą 
dzielę.

Stal
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Narciarze śląscy ustalili terminarz imprez
KATOWICE, w nowoprzydzielonym 

przez Wojewódzki Komitet Kultury 
Fizycznej przy ul. Warszawskiej w 
Katowicach lokalu, zadomowiły się 
już trzy okręgowe związki sportowe.

— Ten pokój jest przeznaczony dla 
nas — informuje przedstawiciel SI. 
Okręgu PZN ob. Rybicki — w tamtym 
zaczęli urzędować hokeiści, a w oslat

Rozkład zajęć bokserów
w Czerwieńsku ■

WARSZAWA. — Obóz kondy­
cyjny dla bokserów kadry repre­
zentacyjnej rozpoczyna się 30 bm. 
w Czerwieńsku i trwać będzie do 
9 listopada.

Trenerami wyznaczono Sztama 
i Smiecha, kierownikiem obozu 
będzie Karski.

Tylko jeden mecz gramy z Bułgarią
ponadto dwóch, 
ubiegłym wystę-

cscw, Kostow i Andrejew; obroń 
cy: Apostołow I i II, Manołow, 
pomocnicy: Dimczew, Petkow, 
Kaprałow, Iwanow, Nenczew; na 
pastnicy: Cwetkow, Milanów, 

Ąndonow, Trendafiłow, Stanków 
i f Stefanów.

. Z powyższej siedemnastki więk 
cześć zawodników znana jest do­
brze naszym reprezentantom. 
Minczew bronił bramki bułgar­
skiej w zeszłorocznym meczu w 
Warszawie, zastępując po. przer­
wie Sokołowa. W tym samym 
spotkaniu oglądaliśmy ponadto: 
Apostołowa I, Nenczewa, Dim- 
czewa, Petkowa, Milanowa, Ste­
fanowi i Stankowa, przy czym 
ten ostatni wraz z Petkowem sta 
nowią parę, która występowała 
dotąd w obydwu powojennych 
zmaganiach polsko - bułgarskich.

Z pozostałych graczy bułgar-

skich widzimy 
którzy w roku 
powali w drugiej reprezentacji 
swego kraju przeciwko naszej re 
zerwie. Są to bramkarz Andrejew 
oraz Apostołow II w obronie.

Ostatnim spotkaniem między­
narodowym Bułgarów w tym ro 
ku byty mecze z reprezentacjami 
Czechosłowacji. Na własnym te­
renie ulegli 1:2, w spotkaniu zaś 
rezerw (w CSR) wygrali 2:0. Spo 
śród ówczesnych reprezentantów 
Bułgarii w branej obecnie pod 
uwagę 17 pozostało 8 graczy 
pierwszego zespołu oraz 6 z dru 
żyny drugiej.

Andrejew w 
I i Manołow 

w obronie, 
i Petkow w

Przewidziane są 74 godziny za­
jęć tygodniowo, w tym m. in. 12 
godz. gimnastyki, 48 godz. na tre 
ning bokserski, 5 godz. na gry 
sportowe, 12 godz. na zajęcia kul 
turalno-oświatowe. Żaden z zawo 
dników nie będzie zwalniany 
z obozu.

Na otwarcie obozu przybędzie 
przewodniczący PZB — Jędrzeje­
wski.
AIBA ZAPRASZA POLSKIEGO 

LEKARZA
WARSZAWA. — AIBA zwró­

ciła się do PZB z prośbą o wyde­
legowanie lekarza do międzynaro 
dowej komisji, która ma za zada­
nie przeprowadzić badania nad 
boksem i jego wpływem na zdro­
wie zawodników. (sg)

Przeciwko Czechosłowakom w
Sofii występowali: 
bramce, Apostołow 
(jako rezerwowy) 
Nenczew, Dimczew
pomocy, oraz Cwetkow na skrzy 
die i Trendafiłow na środku na­
padu. Natomiast w drugim, zwy 
cięskim zespole, grali: Kostow, 
Kaprałow, Iwanow, Andonow, 
Stanków i Stefanów.

W ocenie szans swojej drużyny 
Bułgarzy są bardzo wstrzemięźli­
wi. Tak w każdym 
wnioskowaliśmy z 
naszego rozmówcy 
„Naroden Sport“.

□------

razie wy- 
wypowiedzi 
21 redakcji

Mecz Bułgaria B — Polska B odwołany
GKKF otrzymał w środę wiadomość od bułgarskiego KKF, że druga 

reprezentacja piłkarzy Bułgarii, która miała rozegrać mecz w Chorzowie 
nie przybędzie do Polski. Odbędzie się więc jedynie spotkanie pierwszych 
reprezentacji w Sofii,

Sport na Wybrzeżu
GDYNIA. Rozegrany w Gdyni 

mecz pięściarski między Związ­
kowcem (Gdynia) a Kolejarzem 
(Poznań) przyniósł zdecydowane 
zwycięstwo gospodarzom 14:6. 
Pięściarze Związkowca przewyż­
szali przeciwnika wyszkoleniem 
technicznym i bojowością. Mecz 
rozegrano w 10 wagach.

* * *
Kolo sportowe przy 

Gdańskiej zorganizowało 
kolarskie pod hasłem 
walczą o pokój“,
Gdańsk — Tczew — Gdańsk dłu­
gości 79 km. Pierwsze trzy miej­
sca zdobyli zawodnicy gdańskiej 
Gwardii. Zwyciężył Ryszkowski 

w czasie 2:27,

— i
nim (właściwie pierwszym) szczyplor 
niścl, siatkarze i koszykarze..

— Pracować nam się bęćjzle zapew 
ne w nowym , locum” doskonale, cho 
ciąż na razie — w pierwszych dniach 
nie możemy się jeszcze rozkręcić. 
Nie przetransportowaliśmy maszyn 
do pisania, codziennie się donosi coś 
nowego — udziela nam uprzejmie in­
formacji krzątający się w nowym a- 
partamencie związku, ob. Rybicki.

Na miejscu otrzymujemy zaraz naj­
świeższe nowinki o narciarstwie ślą­
skim. Oto odpis „na gorąco" przed 
chwilą ustalonego terminarza ważniej 
szych imprez narciarskich Śląska w 
sezonie 1951.

Wisła. 7. I. 1951 r. — Mistrzostwa 
okręgowe seniorów 1 juniorów grupy 
C w kombinacji norweskiej oraz bie­
gi kobiet.

Bielsko 14. I. 1951 r. — Mistrzostwa 
okręgu juniorów kategorii A i B w 
kombinacji norweskiej oraz biegi ju­
niorek.

Szczyrk. 21. I. 1951 r. — Mistrzostwa 
Okręgu seniorów i kobiet oraz junio­
rów grupy C w kombinacji alpejskiej

Wisła. 4. II. 1951 
Okręgu juniorów 
szych kategorii, w 
skiej.

Szczyrk. 18. III. 
Śląsk — Podhale.

Terminy zawodów mogą jeszcze zo­
stać rozszerzone na przeciąg paru dni. 
Wczesne terminy mistrzostw spowodo 
wane są „Spartakiadą”, która jak wia 
domo rozgrywana będzie w lutym 
przyszłego roku w Zakopanem.

Najlepsi zawodnicy 1 zawodniczki 
okręgu śląskiego bawią obecnie w Wl 
śle na obozie kondycyjno - wyszkolę 
niowym gdzie trenują pod okiem in­
struktora mgr. Kozdrunia przed zbli­
żającym się sezonem, (c)

r. — Mistrzostwa 
i juniorek młod- 
kombinacji ałpej-

1951 r. Mecz

Stoczni 
wyścigi 

„Kolarze 
na trasie

W punktacji zespołowej odznaki 
zjazdowej o nagrodę prezesa Polskie­
go Związku Narciarskiego tryumfo­
wała sekcja narciarska Kolejarza Kra 
ków. dystansując AZS Zakopane, i SN 
Kolejarza Sucha. Wśród okręgów przo 
dowal Kraków, zdobywając plakietkę 
honorową PZN.
i Równocześnie z danymi odnośnie 

odznak ogłosił PZN wyniki punktacji 
o odznakę górska PZN i o nagrodę 
ministra inż. Rabanowskiego. Pierw­
sze miejsce zajęta SN PTT Kraków,

wyprzedzając o 1 punkt SN Kolejarza 
Kraków i SN Kolejarza Sucha. Dzięki 
temu okręg krakowski PZN otrzymał 
drugą plakietkę honorową.

Wydział saneczkarsko - bobsleig- 
howy PZN ogłosił klasyfikację zawód 
ników na podstawie zweryfikowa 
nych zawodów w sezonie 1949/50. Za­
liczono do klasy III 71 zawodników, 
nie przyznając żadnemu klasy II i 
TV jest to bowiem pierwsza klasyfi­
kacja powojenna.

W planie pracy pZN na rok 
1950 fol wysuwa się na pierwsze miej­
sce sprawa wyszkolenia ideowo wy­
chowawczego na wszystkich szcze­
blach organizacyjnych związku. 2) 
masowe biegi narciarskie; 3) masowa 
turystyka narciarska; 4) praca przy 
organizacji Spartakiady.,

* Zebranie organizacyjne okręgu 
rzeszowskiego PZN odbyło się w 
dniu 21. 10. br. w Krośnie W zebra­
niu wzięli udział del. WKKF ob. Ty- 
rzowski. PZW ob. Wojnar i ob. Golo- 
górski. Ukonstytuowany zarząd z ob. 
Górką („Unia” Krosno) na czele u- 
chwalił: i) podjęcie akcji upowszech­
niania narciarstwa na/terenie woje­
wództwa rzeszowskiego, 2) ideowe i 
techniczne szkolenie kadr działaczy i 
zawodników, 3) masowy udział w bie­
gach narciarskich o odznakę PZN i 
SPO, 4) organizacja raidu narciarskie 
go Iwonicz — Baligród o memoriał 
gen. Waltera - Świerczewskiego, 5) 
utworzenie z Iwonicza bazy narciar­
skie! województwa rzeszowskiego. 
Zarząd tworzą działacze Unii Krosno, 
Związkowca Iwonicz oraz Unii z Sa­
noka.

W trosce o umasowienie 
sportu narciarskiego

OLSZTYN. W Olsztynie odby­
ła si? konferencja działaczy spor 
towyeh z woj. olsztyńskiego, na 
której wybrano zarząd ' Okręgo­
wego Związku Narciarskiego.

Uchwalony program prac na 
rok bież, przewiduje m. in. uru­
chomienie w Rudziskach pow. 
Szczytno szkoleniowego ośrodka 
narciarskiego dla członków ludo­
wych zespołów sportowych oraz 
organizację nauki jazdy na nar­
tach. W wielu miejscowościach 
województwa zorganizowane zo­
staną wypożyczalnie nart.



słowackimi. 
Rzemiosła”. .

PIŁKARZE NIE WKRACZAJĄ 
w Ślady przodowników

PRACY
Po niedzielnej klęsce, w kwaterze 

naszych piłkarzy nie było powodów 
do radości. Zasępione twarze zawod­
ników ożywiły się nieco dopiero na 
wspólnej kolacji z kolegami czecho- 

w pięknej sali,, Domu

I vzłaśnie wtedy z ust przewodni­
czącego PZPN inż. Przeworskiego pa­
chy te słowa:

„Piłkarze czechosłowaccy w cfzi- 
sfejszym spotkaniu przekonali nas, 
że kryzys swoich umiejętności, 
jaki do niedawna przeżywali, ma­
ją już poza sobą. Natomiast my 
tkwimy w dalszym ciągu w dłu­
gim, niekończącym się niezrozu­
miałym kryzysie piłkarstwa. Nasi 
zawodnicy nie idą śladami wyso­
kich osiągnięć przodowników pra­
cy Członkowie „kadry narodowej” 
nie przyswoili jeszćze sobie takie­
go systemu pracy, jaki powinien 
cechować przodowników sporto­
wych Polski Ludowej”.

Zawodnicy drużyny warszawskiej 
głęboko przeżywali gorycz nieudanego 
spotkania, w każdym niemal ich zda­
niu wyczuwało się szukania odpowie-

dzi na pytanie: „Dlaczego tak słabo 
graliśmy?’*

Wiadomość o zwycięstwie rezerwo­
wej drużynyn w Brnie, nad przeciwni­
kiem, ocenianym znacznie wyżej na­
wet przez kierownictwo ekipy gości, 
jeszcze bardziej zmuszało do analizy 
błędów. Pewni jesteśmy, że w spotka­
niu z Bułgarią nie dojdzie do powtó­
rzenia przyczyn klęski warszawskiej. 
NA TRASIE WARSZAWA — SOFIA

Obóz piłkarski w Warszawie trwa 
w dalszym ciągu. Trener Szeder Seidl 
w poniedziałek długo omawiał błędy, 
jakie zauważył w czasie spotkania i 
tryby pracy treningowej potoczyły się 
dalej. Pozornie więc w gromadzie pił­
karskiej panował spokój.

Tymczasem, w oczekiwaniu na po­
wrót zwycięskiej drużyny z Brna, 
kapitanat PZPN zbierał gorączkowo 
dane z egzaminu niedzielnego i ukła­
dał w myśli nowe zestawienie. Zro­
zumiałe, że na tle przebiegu gry w 
Warszawie, nie dało się utrzymać do­
tychczasowego składu drużyny.

Koncepcja powierzenia zawodni­
kom Gwardii i Unii obrony barw 
pierwszej reprezentacji, zbankruto­
wała wyraźnie, przy jednoczesnym 
potwierdzeniu nie tylko słuszności 
obsady, ale i umiejętności drużyny 
rezerwowej.

Awans całego zespołu grającego w 
Brnie, w obliczu .spotkania z tak twar 
dym przeciwnikiem, jak Bułgarzy, był­
by krzywdzący dla kilku zawodników 
spotkania warszawskiego i zbyt przed 
wczesny dla młodzieży piłkarskiej.

Już we wtorek było wiadomo, że 
Borucz, Glimas, Szczurek, Trampisz, 
Krasówka, Anioła, Wiśniewski i Bar­
wiński otrzymali polecenie jazdy bez­
pośrednio do Warszawy, co jest nie­
mal równoznaczne z, przyznaniem dla 
nich paszportów na wyjazd do Sofii. 
Cały atak, grający w Brnie, oprócz 
Breitera został przesunięty do 
pierwszej drużyny. Siedmiu pupilów 
trenera Koncewicza, zasługujących na 
dobre noty, to przecież — domyślamy 
się: cały szkielet drużyny, która w 
piątek ma odlecieć do Sofii.

Ocenę zmian, jakie poweźmie kapi­
tanat, musimy odłożyć do czasu ofi­
cjalnego podania składu. Jesteśmy 
pewni, że poprawki będą dokonane z 
całą stanowczością, zwłaszcza ocze­
kujemy wprowadzenia młodszych za­
wodników, bo przecież umiejętności 
i wyniki w Brnie potwierdziły słusz­
ność tylko jednej tezy kapitanatu — 
tezy najbardziej słusznej — powierze­
nia zaszczytu bronienia barw narodo­
wych młodzieży piłkarskiej.

szybkości 1 zdecydowaniu — 
może podobnie, jak rok temu w War­
szawie, nie znaleźć skutecznej recep­
ty na zdobycie bramki.

Taktycznie powinniśmy przewyż­
szać naszych przeciwników. Szybki i 
nieszablonowy atak możę spotkanie 
rozstrzygnąć na naszą korzyść. Trze­
ba tylko koniecznie zwrócić baczną 
uwagę, aby dojścia do bramki Juro- 
wicza były dostatecznie zaryglowane, 
krycie napastników bezbłędne.

ilO miecz naszej reprezentacji
Niedzielny mecz z Bułgarią będzie 

120 z kolei spotkaniem repre­
zentacji piłkarskiej Polski, a . 25, roze

granym po wojnie. Bilans spotkań po 
wojnie przedstawia się następująco:

Przeciwnik Ilość Ilość Ilość Ilość Stos.
gier zwycięstw rem. przegr. bramek

Rumunia 5 3 2 5:7
CSR 4 1 — 3 7:13
Węgry 3 — — 3 6:19
Albania 2 1 1 — 2:1
Bułgaria 2 1 1 — 4:3
Jugosławia 2 — — 2 1:8
Finlandia 2 2 — — 5:1
Dania 2 __ — 2 1:10
Norwegia 1 __ — 1 1:3
Szwecja 1 — — 1 4:5

24 5 5 14 36:70

Prasa czechosłowacka 
o meczach z Polską

PRAGA, (tel) Niedzielne spotkania 
reprezentacji piłkarskich oraz żużlo­
wych Polski .i Czechosłowacji znalaz- 
’y szerokie echo w prasie codziennej 
Czechosłowacji.

Na temat meczu w Warszawie pi­
smo „Prace” przynosi obszerniejsze 
sprawozdanie agencji CTK, której spe 
cjalnym wysłannikiem był red. Vogl.

• w sprawozdaniu zatytułowanym 
„Sukces w Warszawie” red. Vogl pi- 
sze:

Na szczelnie wypełnionej widowni 
odbudowanego stadionu wojska Pol­
skiego w Warszawie osiągnęła repre­
zentacja piłkarska CSR wielki | cen­
ny sukces zwyciężając reprezentan­
tów bratniego narodu polskiego. Spot 
kanie otrzymało uroczyste ranty i 
utrzymane było w duchu braterskiej 
przyjaźni polsko-czechosłowackiej 
raz w duchu haseł: .sportowcy 
pierwszym szeregu bojowników o 
kój”.

Piękny sukces naszych piłkarzy 
wynikiem ich technicznej wyższości, 
a przede wszystkim lepszej taktyki. 
Wynik potwierdził poprawiającą się 
formę piłkarzy czechosłowackich co 
zaobserwować można było w Buka­
reszcie, Sofii a ostatnio i w Pradze.

Szczególnie przyjemną niespodzian­
ką była skuteczna gra naszego ataku.

Polacy przegrali na skutek złej tak 
tyki swych linii defensywnych w kto 
rych dało się wyraźnie odczuć brak 
zawodnika typu Parpana.

SZYBKOŚĆ i ambicja
A Oto co pismo to pisze o zwycię­

stwie Polaków w Brnie. Tytuł sprawoz 
dania brzmi: Szybkość i ambicja za­
decydowały o zwycięstwie Polaków”.

Polacy zostali serdecznie przywitani i 
cieszyli się przez cały czas gry wiel 
ką sympatią wypełnionego po brzegi 
stadionu.

Czechosłowacka drużyna raziła bra­
kiem zgrania i do 15 minuty przed 
końcem meczu małą boiowośc.ią w 
przeciwieństwie do Polaków, którzy 
we wszystkich akcjach byli szybsi i 
ambitni eisi. w tym stanie rzeczy- 
zwycięstwo Polaków było w pełni za­
służone.

Nallepszym graczem CSR był Trnka 
środkowy pomocnik, który gra’ jed-

o- 
w 

po-

był

uakźe zbyt defensywnie. Bramkarz 
Hanacek bronił dobrze i nie ponosi 
winy za puszczone bramki. W ataku 
zawiedli skrzydłowi jak również trój 
ka środkowa ataku, z której pod ko­
niec wyróżnił się Bouzek.

W drużynie gości ogólnie podobał 
się bramkarz Eorucz. Obrona grała 
spokojnie, z pomocy najlepszym był 
środkowy Szczurek, w ataku nato­
miast obaj skrzydłowi z Aniołą i Brei 
terem.

o MECZU ŻUŻLOWCÓW
Międzypaństwowy mecz Polska — 

Czechosłowacja żużlowców we Wro­
cławiu' zakończył się nieoczekiwanym 
zwycięstwem Polski. Polacy zaprezen 
towali kilku młodych zawodników, 
którzy zademonstrowali dobrą jazdę 
i ootwierdzili że polski sport motoro­
wy ma obiecujący narybek. Jest to 
rezultat zwiększonej opieki i troski 
nad utalentowaną młodzieżą w pol­
skim sporcie motorowym.

BUŁGARZY TRUDNYM 
PRZECIWNIKIEM

W niedzielę na boisku w Sofii 
nie znów nasza reprezentacyjna dru­
żyna przeciwko piłkarzom Bułgarii.

Wygrać z Bułgarią to zadanie trud­
ne, ale leżące w granicach naszych 
możliwości. W naszych obliczeniach 
uwzględniamy oczywiście przeprowa­
dzenie słusznych poprawek kapitanatu 
w składzie, a więc: wyeliminowa­
nie tych graczy, którzy w meczu prze­
ciw CSR zawiedli — nie powtórzenie 
błędów popełnianych przez zawodni­
ków w czasie gry, zwłaszcza błędów 
taktycznych, no i chęć Zrehabilitowa­
nia naszej czołówki piłkarskiej.

Piłkarzy bułgarskich znamy dobrze, 
nie zaskoczą nas żadną niespodzianką. 
Ich zespół reprezentacyjny rozporządza 
całkiem poprawną techniką, przewyż­
sza nas warunkami fizycznymi, gra 
twardo i zacięcie. Z tych też wzglę­
dów nominację na wyjazd do Sofii 
powinni przede wszystkim otrzymać 
tacy zawodnicy, jak Gędłek, Szczurek, 
Anioła itp. W Sofii z całą pewnością 
wzrost i waga, tak samo, jak i opa­
nowanie piłki, będą decydującymi atu­
tami skutecznej gry.

Szybka, ale na ogół dość szablono­
wa gra bułgarskich napastników, tra­
fiając na obronę o podobnych walo-

sta-

KONTUZJA SĘDZIEGO BALU
Z aktorów niedzielnego spotkania z 

CSR nikt nie uległ poważniejszej kon­
tuzji, poza sędzią węgierskim, Balią, 
Publiczność bacznie obserwowała lot 
piłki i grę zawodników, toteż mało 
kto zauważył cichą „tragedię” sympa­
tycznego Węgra. Już w pierwszej po­
łowie gry, przy drugim z kolei rzucie 
rożnym, bitym przez Mordarskiego, 
Balia — wykonując gwaltown,y 
zwrot — skręcił tak nieszczęśliwie 
nogę, że doznał naderwania ścięgna. 
Chociaż każdy dalszy krok sprawiał 
mu dotkliwy ból, kulejąc wyraźnie, 
prowadził dalej zawody —• jak przy­
stało na prawdziwego sportowca.

Sędzia Balia był nim naprawdę. 
Znają go bywalcy boisk Budapesztu, 
gdzie w swoim czasie dał się poznać 
jako doskonały bramkarz znanej dru­
żyny MTK- a później Csepelu.

Ciekawe wie.c, co mówi taki znawca 
gry bramkarskiej o naszym Jurewi­
czu:

— Dwie bramki były do obrony, 
gdyby Jurowicz szybciej zdecydo­
wał się na wkroczenie w akcję. 
Czemu on piąstkuje piłki? To prze­
cież „luksus” dla bramkarza, który 
powinien tego unikać.

Cieślik, Cebula i Suszczyk w karykaturze Alaszewskiego

Jak było dotychczas
1937 SOFIA, BUŁGARIA — POLSKA 3:3 (2:1)

BUŁGARIA: Dermansky, Nikolow, Balakcziew, Grabowsky, Kolacew 
(Stefanów), Kamansky, Angelow, Paczedziejew, Iliew, Bobkow, Jordanów,

POLSKA: Pawłowski, Boether, Twórz, Góra, Wasiewicz, Dytko, Korbas, 
Piontek, Wostat, Artur, Kisieliński W. Bramki zdobyli: Bobkow, Angelow i 
Jordanów — dla Bułgarii, Korbas 3 dla Polski.
1948 SOFIA BUŁGARIA — POLSKA 1:1 (1:1)

BUŁGARIA: Kostow, Ormandzijew, Klewa, Petkow, Trenkow, Patew, 
Cwetkow, Spasow, Milew, Stanków, Argirow.*

POLSKA: Janik, 
ran, Cieślik .Gracz, 
Parpan dla Polski.
1949 WARSZAWA:

BUŁGARIA: Sokołow (Minczew), Ormandzijew, Apostołow, Petkow, 
Dimczew, Nenczew, Miłanów, Spasow, Lasków, Stanków (Bożkow), Bożkow 
(Cwetkow).

POLSKA: Rybicki, Gędłek, Barwiński, Suszczyk, Parpan, Jabłoński II, 
Alszer, Cieślik, Swicarz, Patkolo, Mamoń. Bramki dla Polski zdobyli: Cie­
ślik 2 Alszer 1, Spasow i Bożkow dla Bułgarii.

Włodarczyk, Barwiński, Waśko, Parpan, Gajdzik, Ba- 
Białas, Bobula. Bramki zdobyli: Stankow dla Bułgarii

-POLSKA — BUŁGARIA 3:2 (3:1)

W niedzafelę padnie rozstrzygnięcie
Gwardia Szczecin ежу Stal

Chodakowski Włókniarz zadecydu 
je, kto znajdzie się w roku przy­
szłym w szeregach ekstraklasy 
państwowej. Na boisku w Choda- 
kowie rozstrzygnie się sprawa 
czy pierwszoligowcem będzie 
Gwardia Szczecin, czy Stal Sosno 
wiec.

Gwardia wysunęła się przed 
sosnowieckiego rywala dwoma 
punktami i wystarczy jej wynik 
remisowy w meczu z Włókniarzem 
by wstąpić w szeregi pierwszej

ligi. Tylko jeden punkt. Wydawa­
łoby się, że nie tak trudno go zdo 
być, ale...

Ale Włókniarz Chodaków na 
własnym boisku jest drużyną o 
klasę lepszą niż na wyjazdach. Nie 
wiadomo co na to wpływa. Roz­
miary placu gry są normalne, na­
wierzchnia lepsza niż na repre­
zentacyjnym stadionie olimpij­
skim we Wrocławiu, publiczność 
spokojna i obiektywna, a jednak 
walory drużyny Chodakowskiej

KLASA W
POZNAŃ. Rozgrywki o mistrzostwo 

klasy A Poznania przyniosły następu 
jace wyniki: Stal Poznań — Gwardia 
Kalisz 0:1, Włókniarz Poznań — Ko­
lejarz Leszno 0:3, Kolejarz Rawicz — 
Kolejarz Tb Poznań 2:1, Kolejarz Koś 
cian — Ogniwo Poznań 2:0 Związko­
wiec Poznań — Kolejarz Kępno 1:0, 
Kolejarz Piła — Spójnia Poznań 0:3, 
Unia Środa — Spójnia Kalisz 1:1, Ko­
lejarz Jarocin — Budowlani Poznań 
3:1, Gwardia Poznań — Unia Mosina 
2:1.

GRUPI I
Kolejarz Kościan
Kolejarz Rawicz 
Gwardia Kalisz 
Stal ’Poznań
Kolejarz Leszno
Kolejarz Gr.
Ogniwo Poznań 
Włókniarz Poznań 
Kolejarz Ib Poznań

O

CWKS zwycięża w zawodach 
strzeleckich

OKRĘGACH

Rozgrywki piłkarskie 
o puchar ZSRR

MOSKWA. Na stadionie Dynamo 
w Moskwie odbyło się ciekawe spot­
kanie, w ramach rozgrywek o pu­
char ZSRR w piłce nożnej, między 
tegorocznym mistrzem — CDKA i 
drużyną Torpedo ze Stalingradu, zaj­
mującą jedno z ostatnich miejsc w 
tabeli. Po zaciętej walce spotkanie 
wygrało nieznacznie CDKA 2:1, zdo­
bywając zwycięską bramkę dopiero 
na dwie minuty przed końcem me­
czu.

W rozgrywkach o puchar uczestni­
czy już tylko 11 drużyn, z 12 £ys. ze­
społów, które startowały w elimina­
cjach na 
sa coraz 
zawodów 
Dowodzi
wietów Kujbyszew — Dom 
Taszkent. Dwa spotkania tych drużyn 
zakończyły się wynikiem nierozstrzy­
gniętym, gdyż żadna z nich w ciągu 
240 min. nie potrafiła zdobyć bramki. 
T-ltgbwa drużyna kujbyszewska od­
niosła zwycięstwo dopiero w trzecim 
meczu.

początku sezonu. Spotkania 
bardziej zacięte, a poziom 
coraz bardziej wyrównany, 

tego np. mecz Skrzydła So- 
Oficera

WARSZAWA. W poniedziałek, 23 
bm. na strzelnicy w Rembertowie od­
były się ostatnio konkurencje ogólno­
polskich zawodów strzeleckich. W za­
wodach brały udział reprezentacje
CWKS, CRZZ i PO SP. W ostatecznej 
punktacji zwyciężyła reprezentacja 
CWKS, uzyskując 304 pkt. przed CRZZ : 
302 i SP 234. W czasie zawodów trzy- • 
krotnie poprawiono rekord Polski w 
strzelaniu do sylwetek na 25 m (6 se­
rii. 60 strzałów). Hubicki SP uzyskał 
54 pkt.. knt. Kiszka, poprawił ten wy­
nik — 57 pkt., a mjr Matuszak —- 
58 pkt., (na 60 możliwych).

W konkurencji tej: 1) SP II — 24 
pkt.., 2) CWKS II — 20 pkt, 3) SP I 
16 pkt.

W strzelaniu z broni małokalibrowej 
na dyst. 50 m, z trzech pozycji: le­
żąc, stojąc i klęcząc: 1) CWKS I — 
12 pkt., 2) CRZZ I — 10 pkt., 3) 
CRZZ П — 8 pkt.

W strzelaniu bojowym z karabinu 
na dvst. 300 m: 1) CWKS — 9 pkt., 
2) CRZZ — 8 pkt, 3) SP I — 6 pkt., 

W strzelaniu z pistoletu wojskowe­
go na 50 m: t) CRZZ I — 24 pkt, 
2) SP I — 20 pkt., 3) CRZZ II — 
16 pkt.

W strzelaniu z pistoletu wojskowe­
go do sylwetek na dystansie 25 m 
(4 serie po 5 strzałów): 1) CWKS I — 
24 pkt., 2) SP II — 20 pkt, 3) CWKS 
II — 16 pkt.

Indywidualnie, w strzelaniu z kara­
binu wojskowego na 300 m z trzech 
pozycji, zwyciężył Boye CRZZ — 450 
pkt. przed Matuszakiem — 438 pkt. 
i Egermajerem — 433 pkt.

W strzelaniu na 50 m z broni mało­
kalibrowej z trzech pozycji: 1) Matu­
szak CWKS — 1031 pkt., 2) Surowiec- 
ki CRZZ — 1020 pkt.

W strzelaniu z pistoletu dowolnego 
na 25 m: 1) Golański CRZZ — 461 
pkt., 2) Czapraga SP — 441 pkt.

W strzelaniu z pistoletu dowolnego 
na 25 m do sylwetek: 1) Sadurski SP— 
185 pkt., 2) Wasilewski CWKS — 
184 pkt. (Dwie ostatnie konkurencje 
nie uwzględniono w punktacji ogól­
nej).

Na zakończenie zawodów odbyło się 
w gmachu CRZZ uroczyste wręczenie

nagród, na które przybył wiceprzewod 
niczący CRZZ — Burski, przedstawi­
ciele CWKS, SP oraz Polskiego Związ 
ku Strzelectwa Sportowego.

Mistrzostwa Łodzi
ŁÓDŹ. Po raz pierwszy po woj 

nie rozegrane zostały w Łodzi 
zawody strzeleckie o mistrzostwo 
miasta. Startowało 70 zawodni­
ków i zawodniczek z 20 klubów. 
Mimo złych warunków atmosfe­
rycznych osiągnięte wyniki uwa­
żać należy za dobre. W konku­
rencji kobiecej mistrzynią Łodzi 
została Jakubowicz (Spójnia) 
171 na 200 możliwych punktów. 
Drużynowo pierwsze miejsce za" 
jęła Spójnia — 402. W konkuren­
cji męskiej mistrzostwo Łodzi 
zdobył Nower z ŁKS — 184 pkt. 
Zespołowo zwyciężył ŁKS — 
Włókniarz — 519 pkt.

Nowe rekordy ZSRR
MOSKWA. Na zawodach w Mos­

kwie reprezentant stolicy ZSRR Gus- 
ezin ustanowił nowy rekord świata 
w strzelaniu z karabinu małokalibro 
wego na dyst. 50 m. z pozycji klęczą 
cej.

Gusczln uzyskał 389 pkt na 400 moż 
liwych poprawiając oficjalny rekord 
świata Norwega Hunaesa o 1 pkt.

W strzelaniu z trzech pozycji (sto­
jąca, klęcząca i leżąca) Awiłow z 
Tbilisi ustanowił rekord ZSRR 1150 
pkt. na 1200 możliwych.

GRUPA n
Kolejarz Piła
Kolejarz Kępno
Spójnia Poznań
Unia Mosina
Unia Środa
Spójnia Kalisz
Kolejarz Jarocin
Gwardia Poznań
Budowlani Poznań 
Związkowiec Poznań

TABELKI KL A

GRUPA I
LZs Bieżanów
Spójnia Okocim
Stal Prądnik
Kol. Nowy Sącz
Unia Kraków 
Kolejarz yrieliczka 
Gwardia Kr. Ib
Unia Mościce

GRUPA II

Spójnia Kraków 
Ogniwo Kr. Ib 
Budowlani Kr.
Wł. Trzebinia 
Spójnia N. Targ 
Budowlani Skawina 
Kolejarz Sucha
Unia Jaworzno

grupa iii
Unia Borek 
Stal Chrzanów 
OWKS Kraków 
Unia Oświęcim 
Wł. Andrychów 
Wł. Korona
Zw. Wadowice 
Stal Olkusz

GRUPA IV
Kolejarz Kr.
Stal Biała
Zw. Kraków Tb 
Kolejarz Płaszów
Zw. Żywiec
Unia Żywiec
Wł. Kęty
Zw. Zembrzyce

6 9 1!
5 6 1
6 6 if
6 6 i
6 6 11
5 5 2
6 5
3 3
3 2
4 2

KRAKOWA

4
4
4
4
4
4
3
3

7
7
5
4
3
3
1
0

Zawody gimnastyczne 
w Poznaniu

POZNAŃ. W Poznaniu roze­
grane zostały spotkania gimna­
styczne w konkurencji żeńskiej z 
udziałem Kolejarza krakowskiego 
i poznańskiego oraz Stali — Zie­
lona Góra. Wt konkurencji mę­
skiej startowały zespoły Ogniwa 
(Poznań), Stali (Zielona . Góra)

4
4
4
4
4
4
4
4

4
4
2
4
4
3
4
4

7
5
4
4
4
2
2
0

6
6
6
5
4
3
2
0

7:3
16:6

7:0
5:5
7:11
3:6
6:10
1:11

i Kolejarza (Poznań). W konku­
rencjach żeńskich zwyciężył Kole­
jarz (Kraków) 230,13 pkt. Indy­
widualnie pierwsze miejsce zaję­
ła Kubalanka (Kraków). W kon­
kurencjach męskich zwyciężyło 
poznańskie Ogniwo — 269,05 pkt. 
Indywidualnie zwyciężył Erdman 
(Ogniwo) — 56,40 pkt.

...SZCZECINA
Związkowiec Szczecin — 

Choszczno 5:0 (1:0), Spójnia 
— Ogniwo Szczecin 1:1 (1:0). 
Stargard — Kolejarz Szczecin 4:3 5 

5 
4 
3 
3 
2 
2

Sosnowiec?
wzrastają na własnym boisku nie 
pomiernie.

— Na wyjazdach zatyka nas 
ciężkie powietrze, — powiedział za­
pytany o powody takiej różnicy 
w grze Cyganik. — Nasze boisko 
znajduje się w lesie. Na wyjaz­
dach już po pierwszej połowie me 
czu tracimy oddech.

Może to i prawda, może leśne 
powietrze jest przyczyną sukce­
sów drużyny Chodakowskiej.

Na wynik meczu oczekiwać bę­
dzie z niepokojem tysiące kibiców 
jedenastki sosnowieckiej. Druży­
ny zagłębiowskie już tyle razy 
były o krok od awansu do pierw­
szej ligi. Zawsze zabrakło jednego 
punktu, jednej bramki. W tym ro 
ku zdawało się, że Stal dopnie 
celu.

Gwardia, drużyna o najrówniej­
szej formie, bez wybijających się 
zawodników, bez specjalnie sła­
bych punktów pracowicie zbiera­
ła punkty, by w rezultacie po sie­
demnastu niedzielach znaleźć się 
u wrót ligi.

Jeszcze tylko jeden punkt. Trze 
ba wielkiej woli zwycięstwa i wiel 
kiej ofiarności by go zdobyć na 
Włókniarzu.

Niemniej zacięta walka toczyć 
się będzie o pozostanie w szere­
gach II ligi. Kandydatów do spad 
ku jest trzech: Związkowiec, Ko­
lejarz Ostrów i Budowlani Swidni 
ca. Związkowiec Radom ma naj­
trudniejsze zadanie, bo jego zwy­
cięstwo nad Stalą w Sosnowcu 
jest mało prawdopodobne. Kole­
jarz Ostrów na własnym boisku 
może się zdobyć na wyczyn w po 
staci zwycięstwa nad wspaniale 
finiszującym Kolejarzem Byd­
goszcz.

A Budowlani Świdnica? Druży­
nę dolnośląską czeka ciężka prze­
prawa z Włókniarzem w Łodzi. 
Gospodarze są faworytami. O spad 
ku którejś z trzech drużyn mogą 
więc zadecydować bramki.

Bez znaczenia dla układu tabeli 
będzie tylko mecz gdański Bu­
dowlanych z Kolejarzem Toruń.

Połowa zagadki piłkarskiej w II 
lidze zostanie rozwiązana w nie­
dzielę. Na rozwiązanie drugiej po 
łowy (w grupie wschodniej) po­
czekamy jeszcze kilkanaście dni.

Spójnia 
Szczecin 
Kolejarz 
■_:3 (2:1).

‘ 11:1
12:9
7:3
3:7
3:7.
7:8
5:13

'Związk. Szczecin 
Kolejarz Stargard 
AZS Szczecin 
Ogniwo Szczecin 
Spójnia Choszczno 
Kolejarz Szczecin 
Spójnia Szczecin

...RZESZOWA
GRUPA I. Związkowiec ’Jasło — 

Włókniarz Krosno 0:1, Gwardia Rze­
szów — Unia Krosno 1:1, 
szów — Stal Mielec 2:0. 
Spójnia Rzeszów 
Gwardia Rzeszów 
Włókniarz Krosno 
Unia Gorlice 
Związkowiec 
Unia Krosno 
Stal Mielec

Jasło

GRUPA li:
Stal Rzeszów
Stal Stalowa ........
Unia Przeworsk 
Stal stalowa Wola 
Ogniwo Rzeszów 
Stal Rzeszów 
Kolejarz
Gwardia 
Związk.
Gwardia

3
4
3
3
3
3
4

Spójnia Rze

5
5
3
4
5
4
4

6 8:7
6 10; К
5 9:3
5 • 9:7
3 8:6
3 3:8
2 7;i:

Związkowiec Jarosław— 
2:5, Kolejarz Jarosław — 
Wola 1:2.

15:2
7:2

12:5
7:5
7:6
6:11
7:20
4:14

Jarosław
Przemyśl 
Jarosław 
Lubaczów

...POMORZA
Spójnia Bydgoszcz — Spójnia 

Grudziądz 4:1, Unia Włocławek 
— Unia Czersk 0:4, Budowlani 

' ' ' ---- T Toruń 1:6,
Kolejarz

Chojnice — WKS
Gwardia Mogilno
Grudziądz 1:0.
Związk. Inowrocław 
Kolejarz Grudziądz 
Unia Czersk
Spójnia Bydgoszcz 
OWKS Toruń 
Unia Włocławek

- Gwardia Mogilno.
• Spójnia Grudziądz

• Legia Bydgoszcz
Budowlani Chojnice

3
3
4
4
1
2
2
3
1
1

4
4
4
3
2
2
2
2
1
0

11:6
6:5 

10:11
8:10
6:2
4:1
2:5
9:12
3:3
1:6

...WYBRZEŻA
Kolejarz Gdańsk — Unia 

brzeże 4:0, Stal Gdańsk — Związ 
kowiec Gdynia 3:2, Unia Wejhe­
rowo — Gwardia Gdańsk 1:4, 
Spójnia Kościerzyna — Spójnia 
Tczew 1:2, Spójnia Starogard — 
Spójnia Wybrzeże 
Gwardia Gdańsk 
Stal Gdańsk 
Związk. Gdynia 
Kolejarz Gdańsk 
Unia Wybrzeże 
Spójnia Tczew 
Spójnia Kościerz. 
Spójnia Wybrzeże 
Unia Wejherowo 
Spójnia Starogard

2:1.
4
3
5
2nO
4
2
4
2 2
6 2

8
6
5
4
4
3
2
2

Wy-

14:5
11:6 
11:10
9:0
9:10
6:12
4:2

11:13
1:5
5:18

wyniki meczów!0 Ostatnie 
międzypań 
stwowych 

w footba- 
lu: w Zu­

rychu 
Szwajcaria 
— Holan­

dia 7:5 
(2:2), w 

Sztokhol­
mie, Szwe 
cja — Da­
nia 4:0 
(4:0). W

najbliższą niedzielę grają w ’Bu­
dapeszcie Węgry z Austrią. Zawo 
dy poprowadzi Anglik Bloth. W 
piłce ręcznej Austria — Szwajca 
ria 12:9 (6:7).
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Jeszcze o warszawskiej naradzie tenisistów
WARSZAWA. Narada robocza teni­

sistów — jak stwierdził w podsumowa 
liiu dyskusji przewodniczący PZT 
■«Jceinin, gen, b. Jaroszewicz — dała 
poważne korzyści. Po pierWsze wzię­
li w .me.] liczny udział przedstawicie­
le teienu, co dało możność zapozna­

nia się z bolączkami j osiągnięciami 
poszczególnych okręgów, bo ’wtóre 

przez szczerą j sumienna krytykę i 
samokrytykę pozwoliła na uwypukle­
nie tych błędów, które w toku trwa­
nia sezonu trudno było dokładnie za­
uważyć a które niewątpliwie były i 
które należy stopniowo usuwać.'

Szkodliwa absencja
Ną naradzie nie było przedstawicie­

la sportu związkowego, który mógłby 
1 powinien w sprawie pomocy zrze­
szeń dla członków PŻT zabrać glos. 

bardzie.1, że na początku roku 
ljąo słyszeliśmy z ust przedstawiciela 
sportu związkowego o ciekawych pla­
nach na temat popularyzacji tenisa w 
sporcie robotniczym już na rok 1950, 
3 znacznie jeszcze większych na rok 
1951. Tenisowy sezon tegoroczny, jak 
wynika z wypowiedzi delegatów o- 
kręgowych, nie miał, poza pewnymi 
wyjątkami, tego poparcia j opieki po 
szczególnych zrzeszeń sportowych ja 
kie w uzgodnieniu z PZT były prze­
widziane. Sądzimy, że jest to sprawa 
doniosłej wagi, i że w roku 1951 o- 
trźyma dużo sprawniejsze rozwiąza­
nie.

u ważyć a które niewątpliwie były i

Brak instruktorów
Wpłynie na to niewątpliwie 

pierwszym rzędzie projektowana-
w 

- - ,----- .— -------- -- re-
iorma związków sportowych — o któ- 

' rei wspomniał obecny na naradzie 
przewodniczący GKKF. poseł L. Moty 
ka.

Zebrani poruszyli często w ożywio- 
lięj dyskusji zagadnienie juniorów 
szkolenia narybku tenisowego j sy­
stemów tego szkolenia. Ogólny wnio- 
sęk — sprawa ta nie jest jeszcze po­
stawiona na właściwym poziomie. Wią 
ze się ona bezpośrednio z brakiem do

statecznie rozbudowanej kadry in­
struktorskiej. Pierwsze próby stworze 
nią takiej kadry uczynione wpraw­
dzie zostały w roku bieżącym. Nie za 
spakajają one jednak potrzeb terenu

Ponadto, .jak nam się wydaje, a co 
również poruszane było w dyskusji, 
w wychowaniu narybku tenisowego 
za mało nadal poświęca się uwagi i 
kładzie nacisku na przygotowanie 
gimnastyczne i lekkoatletyczne, tak 
jak to np. ma miejsce w Związku Ra 
dzieckim, gdzie każdy początkujący 
tenisista mniej stosunkowo gra w te­
nisa. a więcej przebywa w sali gim­
nastycznej, lub na bieżni i skoczni. 
Wiemy, ze nowoczesny tenis ofensyw 
ny wymaga znakomitej kondycji i do­
brych warunków fizycznych. Jeśli 
młody organizm juniora nie będzie 
odpowiednio i umiejętnie wzmacniany 
pod kierunkiem fachowców zaprawą 
gimnastyczną j lekkoatletyczną — bę­
dziemy obserwować to, co jeszcze 
zbyt często obserwujemy -w grze na­
szej młodzieży — brak szybkości. Na­
tomiast zauważymy szybkie wyczerpa 
nie młodzika na korcie

Jeśli chodzi o zaprawę lekkoatletycz 
ną — to przyda się ona również, sto­
sowana w znacznie większej, niż do­
tychczas dozie naszej czołówce teni­
sowej. Doświadczenia i przykłady, 
przywiezione z pobytu w Moskwie, Le 
ningradzie nie zostały zrealizowane 
jak nam się wydaje, nawet w 50 proc.

Nie za długa przerwa
Jeszcze jedna sprawa ma dużą wa­

gę.
Chodzi mianowicie o to, by sezon 

nie urywał się w październiku, a roz 
poczynał w kwietniu. Nie może być 
pięciomiesięcznej przerwy, która w za 
prawie i rozwoju tenisisty 
niepowetowaną lukę.

Nie jesteśmy wprawdzie 
zbyt bogaci w korty kryte, ... ___
jednak korty takie już istnieją,’zwła­
szcza na Górnym Śląsku. Trzeba je 
bezwzględnie wykorzystać, łącznie z 
zorganizowaniem mistrzostw zimo­
wych.

•Jasne jest, że tenisistom, zwłaszcza 
czołówce j kadrze która miała tego­
roczny sezon nawet bogaty i niewąt­
pliwie dość wyczerpujący, należy się 
okres wytchnienia i odpoczynku, cho 
dzi o to, by nie był on zbyt długi.

PZT ma już w zarysach naszkicowa 
ny program sezonu zimowego, w któ­
rym, obok nacisku na trening w 
istniejących halach, przewidziany jest 
kilkutygodniowy obóz kondycyjny (za 
pewne w Zakopanem).

Zanotowaliśmy w tenisie w bieżą­
cym sezonie wiele poważnych osią­
gnięć. a praca organizacyjna — krzep 
nie. Nie przeceniajmy jednak tych o- 
siągnięć zbytnio, sposobiąc się do dal 
szej pracy. Pokutują jeszcze w na­
szym tenisie złe naleciałości, które 
muszą, zniknąć ostatecznie ,aby tenis 
przyswoił sobie tylko to, co nowe, do 
bre i postępowe.

S. GOSTOMSKI

stanowi

jeszcze 
ni woniej 
io ■ •znzł a-

Zobowśąaanaa sportowców 
w 33 roczoacę 

Itewolocfi Październikowej
W związku ze zbliżającą się XXXIII 

rocznicą Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej napływają liczne meldunki 
donoszące o podjętych przez sportow­
ców z różnych stron kraju zobowiąza­
niach mających na celu uczczenie tej 
historycznej rocznicy. Oto ostatnie do 
niesienia*

Akademia
Ogniwa Kraków

KRAKÓW. Zebrani w dniu 
bm. na uroczystej akademii z 
-kazji 3:

SZCZECIN. Młody klub sportowy 
Włókniarz (Złocieniec) zobowiązał się 
podnieść poziom ideologiczny człon­
ków klubu, zorganizować koło sporto 
we przy internacie Szkoły Przyspóśo 
tlenia Przemysłowego w Złocieńcu, o- 
śobistą pracą przyczynić się do przy­
spieszenia remontu hali sportowej klu 
bu oraz wzmóc kontakty i. współpracę 
z LZS Kosobudy. który znajduje się 
pod opieką ZS Włókniarz.

Piłka r^zna - piłka ręczna - piłka ręczna - piłka ręczna

KATOWICE. Siódma runda rozgry­
wek mistrzowskich klasy A w szczy- 
piorniaku żeńskim przyniosła dwie nie 
spodzianki a mianowicie porażkę Spój 
ni katowickiej na własnym boisku z 
Unia Ruch d^-az remis Górnika Świę­
tochłowice z Kolejarzem Tarnowskie 
Góry. Wyniki: Budowlani Chorzów 
— AZS Katowice 9:1 (6:1); Górnik 
Świętochłowice — Kolejarz Tarnow­
skie Góry 6-6 (3:3); Stal Nowy By­
tom — Górnik Bytom 3:0 (2:0);

Z boisk piłkarskich Śląska

Spójnia Katowice — Unia Chorzów
0:2 (0:1); Stal Świętochłowice 
nik Biskupice 1:6 (1:4).

Gór-

Budowlani -Chorzów 7 14 70:16
Kolejarz Tarn. Góry 7 9 41:23
Spójnia Katowice 6 8 24:8
Górnik Ś wi ętochlowice 6 8 27:20
AZS Katowice 7 8 16:28
Górnik Biskupice 7 7 20:12
Stal Nowy Bytom 7 7 23:31
Górnik Bytom 7 3 7:21
Unia Chorzów 7 2 8:42
Stal Świętochłowice 7 2 8:44

23 
o- 

___ _ .... rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej członkowie i zawód 
nicy ZKS Ogniwo Kraków — 
zdając sobie sprawę, że warun­
kiem zwycięskiego stoczenia wal 
ki o zrealizowanie zadań Planu 
6-letniego jest zwiększona wy­
dajność pracy — uchwalili:

1) działalność swą skierować 
bezpośrednio na przynależne za­
kłady pracy, by stale mobilizo­
wać pracowników do wykonania 
zadań w Planie 6-letnim.

2) otoczyć stałą troską i opie­
ką koła sportowe w zakładach 
pracy, podnosić świadomość ich 
członków i budzić entuzjazm dla 
pracy zawodowej.

3) wychowywać swych człon­
ków na ofiarnych bojowników o 
now7vT ustrój społeczny, wiernych 
Partii i wiernych wielkiej idei 
marksizmu - leninizmu. wier­
nych braterstwu ze Związkiem 
Radzieckim.

By pogłębić miłość i przywiąza 
nie do Związku Radzieckiego, 
zebrani jednogłośnie uchwalili 
wstąpić w szeregi Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, 
by t.vm skuteczniej walezvć o 
trwała, wieczysta przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim.

* * *
Akademie zagaił w 

dv ZS Ogniwo ob. 
wicz, witając m. in. 
z Warszawy przedstawienia Gt 
Rady Zrzeszenia ob; Bułasa. Re­
ferat okolicznościowy wygłosił 
przewodniczący ZKS Ogniwa dr. 
Henryk Czapnicki. po czym na­
stąpiła część .artystyczna z udzia 
łem artystów państwowych tea­
trów dramatycznych: (Gryglaszew 
ska, Kęstowicź) oraz Filharmónu 
krakowskiej: (Słupecka, Rando-

- wa. Łukasik, nrof. Emil R^indl— 
akompaniament prof. Radzik).

POZNAN. Sekcja gimnastyczna po­
znańskiego Związkowca postanowiła 
rozpocząć na terenie Poznania szero­
ką akcję werbowania nowych zawod­
ników wśród młodzieży. Związkowiec 
wezwał wszystkię kluby poziiańskie 
do wzięcia udziału w umasowieniu 'tej 
dziedziny sportu.

Studenci i kadra naukowa WSWF 
w Poznaniu wezwała studentów 
WSWF w Krakowie do krótkofalowe­
go współzawodnictwa obejmującego 
zorganizowanie LZS w jednej ze 
spółdzielni produkcyjnych i objęcie 
nad ♦nim opieki zarówno organizacyj­
no-technicznej jak i instruktorskiej - 
do systematycznej nauki, oraz czyn­
nego przyczyniania się do rozbudowy 
gmachów i 
WSWF.

KATOWICE, 
ni a w okręgu
ły się, że wszyscy ich członkowie prze 
pracują dwa dni przy budowie gma­
chu ORZZ.

LUBLIN. LZS przy spółdzielni pro­
dukcyjnej w Milejowie (pow. Lublin) 
zobowiązał się m. in. wybudować bież 
nią’długości 300 m i kort tenisowy. 
Ponadto wszyscy członkowie LZS-u 
postanowili wstąpić do TPPR j uak­
tywnić działalność kół towarzystwa.

urządzeń sportowych

Koła i kluby ZS Spój- 
katowickim zobowiąza-

imieniu Ra
Samuszkie- 
przybyłego

KLASA B
GRUPA I.

wice — Stal
(2:1); Górnik Świętochłowice — 
Unia II Chorzów 2:1 (0:1); Gwar 
dia Ib Katowice — Górnik Ib 
Chorzów 2:2 (2:0); Kolejarz Pio­
trowice — Górnik I b Załęże- 
Dąb 3:0 vo.

GRUPA II. Górnik Kochlowi- 
ce — Górnik Ib Chropaczów 4:1 
(2:0); Górnik Ib Wirek — Ogniwo 
Chorzów 4'1 (2:0); Górnik Orze- 
gów — Górnik Bielszowice 2:0 
(2:0); Stal Ib Łagiewniki — Stal 
Ib Lipiny 5:3 (4:1); Stal Ib Cho­
rzów — Stal Ib Nowy Bytom 4:1 
(1:0).

GRUPA III. Kolejarz Ib Kato­
wice — Spójnia Tychy 2:2 (2:0); 
Górnik Ib Kostuchna — Górnik 
Ib Ligota 1:3 (0:1); Górnik Łazi­
ska Średnie — Górnik Ib Kato­
wice 2:0 (1:0); LZS Orzesze — 
Stal Mikołów 0:2 (0:1).

GRUPA IV. Górnik Ib Wesoła
— Budowlani Brzezinka 1:3 (1:2); 
LZS Imielin — Stal Ib Siemiano­
wice 3:0 vo.; Unia Bieruń Stary
— Górnik Ib Janów 8:3 (5:0); 
Unia Kosztowy — LZS Chełm 
Wielki 0:1 (0:0); Związkowiec Ka 
towice — Siła Mysłowice 3:3 (3:2).

GRUPA V. Górnik Siemianowi 
ce — LZS Bobrowniki 0:1 (0:0); 
Stal Brzeziny — Górnik Ib Mi- 
chałkowice 8:1 (6:1),; Górnik Ib 
Czeladź — Górnik Ib Grodziec 
3:0 vo.; LZS Dąbrówka Wielka — 
Budowlani Rogoźniki 2:3 (1:1); 
Górnik Wojkowice — LZS Zych- 
cice 2:2 (1:1).

KLASA C
KATOWICE, w rozgrywkach mi­

strzowskich klasy c padły następu­
jące wyniki: GRUPA I: LZS Buja­
ków — LZS Tb ©szersze 2:2 (1:1). li­
nia Wyry—I.ZS Kobiór 3:2 (0:1), ’LZS 
Gardowice — LZS Mokre 3:2 (3:1). 
Ogniwo Ib Łaziska Górne — Górnik 
Ib Łaziska Średnie 3:0 (v. o.) w tabeli 
prowadzi Stal Ib Mikołów przed'LZS 
Gai dowice.

GRUPA u; Budowlani Ib Chorzów
— Górnik Ib Bielszowice 4:0 (2:0), Gór
nik III Chorzów — Kolejarz Ib Pio­
trowice 3:o v. o.. Stal Ochojec — LZS 
Halemba 8:3 (3'1), Ogniwo Katowice— 
Stal II Katowice 0'3 (0:1). w tabeli 
prowadzą Budowlani Ib Chorzów 
przed Stalą II Katowice j Stalą Ocho- 
jec. i

GRUPA III: Górnik Lędziny — Unia 
Czułów 0:1 (0:0), Związkowiec Nówy 
Bieruń—LZS Krasowy 3:2 (2:1), Gwar 
dia Dzieckowice — Górnik III Janów 
Giszo.wiec 3:0 V. o. W tabeli prowadzi 
Gwardia Dzieckowice przed Unią Czu 
lów. .

KRUPA IV: LZS Ib Bobrowniki — 
Budowlani Grodków 0:3 v. o.. Budo­
wlani Ib Rogoźniki — Stal Ib Brze­
ziny 2:3 (1:2), LZS Ib Zychcice — Bu 
dowlani Grodziec 2:3 (0:1). Gwardia 
Siemianowice — LZS Dobieszowice 
4:0 (1:0). V7 tabeli pierwsze miejsce 
zajmują Budowlani Grodziec przed 
LZS Zychcice.
A KLASA BIEI.SKA

BIELSKO. Ub. niedzieli rozegra 
no w bielskiej A-klasie 3 spotkania, 
w których paclły następujące wyniki; 
Stal-Dziedzice — Kolejarz Bielsko 9:0 

(6:0), Ogniwo Bielsko -- Włókniarz

Stal Ib Świętochło-
Chorzów Batory 3:2

Bielsko 3:0 (2:0), Stal 
Ustroń 0:2 (0:1). Mecz 
— Kolejarz Dziedzice

Stal Dziedzice 
Ogniwo Cieszyn
Ogniwo Bielsko 
Włókniarz Bielsko 
Kolejarz Bielsko
Kolejarz Dziedzice 
Stal Ustroń
Stal Cieszyn

Cieszyn — Stal 
Ogniwo Cieszyn 
nie odbył

5
4
5
5
5
4
5
5

10
6 
o
5
4
3
2
1

się.
26:2
10:5
15:19
7:9
3:17
7:9 •
7:12
2:10

B KLASIEW RYBNICKIEJ
RYBNIK. Do niespodzianek 

dzielnych spotkań można zaliczyć 
cięstwo LZS Moszczenica nad 
Gorzyce 2:1 oraz LZS Lubomia 
LZS Zabełków 2:0. W pozostałvch 
czach uzyskano nast. wyniki: LZS
koszyce — ZKS „Budowlani” Olza 2:3 
LZS Jedlownik — ZKS /.Garbarz”

nie- 
ZWV 
LZS 
nad 
me- 
Ko-

2:1 (1:0), Górnik II. Piaski 
II. M. Dąbrówka 3:0 (v.o.)

6
6
6
6
6
6
6
6
6
6

Unia

BĘDZIŃSKIM

Brzezie 1 :6; LZS Rogów — LZS La-
ziska 3:0. Tabela przedstawia isię na-
stępuj ąco:
ZKS ,.Budowlani” Olza 6 11 21: 6
LZS Zabelków 6 8 13: 7
LZS .Jedność” Moszcz. 6 8 11:10
LZS „Naprzód” Kokoszyce 6 7 11:10
LZS Lubomia 6 7 15:15
LZS Rogów 6 6 15:14
ZKS „Garbarz” Brzezie 6 5 15:13
LZS „Czarni” Gorzyce 6 4 16:16
LZS Jedlownik 6 4 10:17
LZS Łaziska 6 0 0:19

KLASA B W PODOKRĘGU

Ub. niedziela rozgrywek B klasy w 
podokregu będzińskim nie przyniosła 
zbyt dużych niespodzianek. Jedynie 
wvnik Unii ząbkowickiej ze Stalą III. 
Sosnowiec należy uznać za pewnego 
rodzaju niespodziankę, 
następujące:

Grupa I. — Górnik 
Stal II Szopienice 4:1 
Sosnowiec — Kolejarz 
(2:0), Stal Polonia Sosnowiec — Gór­
nik II. Mysłowice 6:2 (3:0); Budowlani 
II. Mysłowice — Górnik II. Sosnowiec

Wyniki były

II Niwka — 
(3:0),. Stal II. 
Sosnowiec 4:0

Stal Polonia Sosnowiec 
Stal II Sosnowiec 
Kolejarz Sosnowiec 
Górnik II. ‘ ’ 
Górnik II. 
Budowlani 
Górnik II.
Unia II. M. Dąbrówka 
Stal II. Szopienice 
Górnik II. Piaski

Grupa TL — Unia 
Stal III. Sosnowiec 2:2 
Będzin — Stal II. 
(1:2), Unia Strzemieszyce 
Zagórze 2:0 (1:0).
Unia Ząbkowice 
Górnik Zagórze
Unia Strzemieszyce 
Stal II. Dąbrowa G. 
Górnik Ostrowy
Stal ITI. 'Sosnowiec 
Stal II. Będzin 
Kolejarz Dąbrową G. 
Górnik II. Będzin

Mysłowice
Niwka

Ii. Mysłowice 
Sosnowiec

10 33:12
10 31:12
9 21:13
9 19:11
8 20:14
6 21:29
2 9:13
2 8:15
2 9:22
2 6:16

Ząbkowice — 
(0:2); Stal II. 

Dąbrowa G. 2:3 
Górnik

6
■5
5
15
5
5
4
4
4

10
8
6
6
5
5
3
1
0

19: 7
12: 2
13: 7
10:12
9: 9

12:14
8: 7
4:17
3:13

W szczypiorniaku męskim w klasie 
A, Budowlani Jtb Chorzów wygrali z 
AZS Ib Katowice 8:1 (5:0), Stal Za­
brze uległa Kolejarzowi Ib Tarnow­
skie Góry 4:5 (3:0), Stal Nowy Bytom 
zwyciężyła Stal Szopienice 5:3 (3:2). 
Stal Bobrek — Unia Chorzów

Budowlani Tb Chorzów 7.
AZS Ib Katowice 6
Ogniwo “Bytom 5
Unia Chorzów 5
Stal Nowy .Bytom 6
Kolejarz Tb Tam. Góry 7
Stal. Bobrek 4
Stal Zabrze R
Stal Szopienice 5
Siatkówka żeńska klasa A -

,kowiec Katowice — Gwardia Będzin 
2:0, Stal Zabrze — Kolejarz Pyskowi­
ce 2:0, Włókniarz Bytom — Ogniwo 
Bytom 2:0, Unia Gliwice — Kolejarz 
Tarnowskie Góry 2:0.

Siatkówka męska klasa a — Budo­
wlani Rybnik — Włókniarz Bielsko 
0:2, Górnik Zabrze — AZS Gliwice 
0:2, Unia Gliwice — Kolejarz Tarnów . 
skie Góry 2:0. Włókniarz Bytom — 
Ogniwo Bytom 1*2.  AZS Katowice — 
Kolejarz. Piotrowice 2:0.

Koszykówka klasa A — Górnik Za­
brze _ ĄZS Gliwice 68:40, Unia Gli­
wice — Kolejarz Tarnowskie Góry 
34:14, Włókniarz Bytom — Ogniwo By 
tom 25:29.

:9 (6:6)
58:26
41:34 

: 34:29
33:29

: 26:40
30:44

; 29:22
: '32:29
i 20:39
Z wiąz

Stel Wełnowiec
mistrzem grypowym w zapasach

Z‘ABRZE. Zapaśnicy Stali Weł­
nowiec dzięki zwycięstwu nad 
Górnikiem Zabrze 5:3, zdobyli ty 
tuł mistrzowski w grupie II. Wy­
niki: (na pierwszym miejscu Stal) 
Benesz uległ na punkty Rozplesz- 
czowi, Szendzielorz zwyciężył 
minucie Siwca, Chroboczek 
grał na punkty z Habeltem, 
uległ w 3 min. Habeltowi
Szmatloch pokonał w 5 min. Frasz 
kiego, Boba przegrał z Kubackim. 
Maruszewski zwyciężył Honkisa

a Marciniak wygrał z Baniszem.
Stal Wełnowiec 5
Górnik Zabrze 6
Związkowiec Racibórz 5
Związkowiec Ib Mysł. 6

8
7
4
3

24:16
26:22
18:22
20:25

W 8 
wy- 
Szot

II,

Imielin i. 
się dwu-

' Mistrzowie grup LZS 
Stal Wełnowiec zmierzą 
krotnie w finałowych spotkaniach 
o tytuł mistrza Śląska. Zwycięz­
ca tych spotkań będzie reprezen­
tował Śląsk w rozgrywkach o wej 
ście do ligi.

Setki, a nawet tysiące naszej mło­
dzieży pięściarskiej marnują się je­
szcze zanim rozpóczną prawdziwą 
karierę, na skutek niewłaściwej me­
tody treningów, a ściślej mówiąc na 
skutek wadliwej metody nauczania 
początkujących.

Jak szkolenie to odbywa się do­
tychczas w większości klubów?

Najczęstszy obrazek
Instruktor ma na sali przeważnie 

około 40 ćwiczących, w tym wysoko 
zaawansowanych 13 — 15, średnio za­
awansowanych 20 i 3 — 5 początku­
jących. Trening trwa przeważnie pół­
tora godziny, co jest stanowczo za- 
rnało by doszkolić czołówkę i grupę 
średnio zaawansowanych, a cóż do- 
p:ero mówić o początkujących, którzy 
wymagają dużo pracy. Pozostawieni 
własnemu losowi adepci pięściarstwa

boks foi

Kluby śląskie 
grają w niedzielę 

o punkty
KATOWICE. W związku z od­

wołaniem meczu Polska II — 
Bułgaria II okręg katowicki 
PZPN zawiadamia wszystkie klu 
by, że przewidziane na 29 bm. 
rozgrywki mistrzowskie w kla­
sach A, B i C przesunięte ostat­
nio na inny termin, odbędą się 
zgodnie z pierwotnym termina­
rzem a więc w nadchodzącą nie­
dzielę 29 bm.

Finał pucharu Polski 
na Śląsku

KATOWICE. W dniu 29 bm. odbę­
dzie się na bosiku Kolejarza w Kato­
wicach o godz. 10 finałowe spot­
kanie piłki nożnej o puchar PZPN 
pomiędzy kołem sportowym rzeźni 
miejskiej a Górnikiem z Kostuchny. 
Zwycięzca tego meczu spotka się na­
stępnie z drużyną Ii-ligową.*

SPÓJNIA BIELSKO — SPÓJNIA 
KRAKÓW 8:1

W PING-PONGU
Pu-lkty dla zwycięzców zdoby­

li: Pernper 3, Paszek 2, Gracz 2 
i Rachlicki 1. Podkreślić należy, 
że zespół gospodarzy zdobył mi­
strzostwo klasy B i awansował 
do klasy A. (HE)

KOLEJARZ OPOLE — 
ZWIĄZKOWIEC KRAKÓW 14:2

OPOLE. Kolejarze, zasileni 
Smoczokiem i Szczypińskim z 
Katowic, odnieśli łatwe zwycię­
stwo nad Związkowcem z Kra­
kowa 14:2. Wyniki (na pierw­
szym miejscu^ Opole) Sebastiań- 
ski wygrał na skutek poddania 
się w II rundzie Sarga, Smoczok 
zwyciężył przez t. k. o. w II star­
ciu Zadurę, Filipak przegrał 
przez t. k. o. z Kostuchem, Sobo­
ta wygrał przez poddanie się 
Chuderoka, Wierzbicki wypunkto 
wał Kocajdę, Szumisławski wy­
grał przez t. k. o. z Karabułą, 
Fanza znokautował w I starciu 
Pawęłkę, Szczypiński wypunkto­
wał Siwulaka.

Sędziowali: Dudziak, Borski i 
Sojka.

UNIA KALETY — STAL 
MIKOŁÓW 9:9

KALETY. Wyniki, (na pierw­
szym miejscu Kalety): Musik nie 
rozstrzygnął walki z Strzodą, 
Kulawik uległ Michalskiemu, 
Musik H. przegrał na ' punkty z 
Moluszkim, Kocyba poddał się 
Biolikowi, Liwoch wypunktował 
Dudę, . Pela odniósł zwycięstwo 
przez dyskwalifikację Lasockie­
go, .Jamros wygrał przez t. k. o. 
z Grzywoczem, M:ś zwyciężył 
Kapuśniaka a Sowa Krzoskę.

Sędziowali; Zboiński, Sarnow­
ski i Białaś.

STAL*  BI ALA — STAL 
SZOPIENICE 8:8

W towarzyskim meczu rozegra 
nym w Białej miejscowa Stal zre

misowała ze Stalą Szopienice. 
Rozegrano walki od wagi papie­
rowej do średniej, 
w. kogucią.
Gburski, na
Wieczorek i 
pierwszym
Białej), Mędrzak przegrał na punk 
ty z Grabowskim, Skowron po­
konał Gawlasa, Walczak zmusił

z podwójną 
W ringu sędziował 
punkty Fedorowicz, 
Zasada. Wyniki( na 
miejscu zawodnicy

do poddania się w II starciu Wi- 
terka, Gąsowski zremisował z 
Dolkrem, Krupa wygrał w I star 
ciu przez dyskwalifikację Ćwie­
ka, Obruśnik I zremisował z Hy- 
trykiem, Jaszczak przegrał w III 
starciu przez , t. k. o. z Jesion­
kiem, Obruśnik II został .znokau- 
towanyw III rundzie przez Ko­
smana. (Hb)

1

Ma antenie Krakowa
zawody 

Śląsk — 
się dnia 
kapitan 

następujący 
skład: od papierowej do półcięż­
kiej) 'Stodolny (Wirek) rez. Gra­
bowski (Stal Szopienice), Seba- 
stiański (Opole) rez. Wendlocha 
(Stal Siemianowice) Leśniewski 
(Gwardia Racibórz), rez. Osiecki 
(Stal Batory), Suszka (Stal Kato-

-fr Na międzyokręgowe 
pięściarskie juniorów
Wybrzeże, które odbędą 
5 listopada w Opolu, 
Śl. ÓZB ustalił

Tobola w szpitalu
KATOWICE. Przegrana Tobo­

ły (Związkowiec Mysłowice) w 
walce z Dolejsim w ramach mię­
dzynarodowego meczu zapaśni­
czego Czechosłowacja — Polska 
(6:2) wywołała w sferach zapa­
śniczych ożywioną dyskusję. Po 
powrocie zapaśników do kraju 
dowiadujemy się, iż Tobola wal­
czył bardzo dobrze, prowadził 
wysoko na punkty i uległ jedy­
nie z powodu kontuzji (pęknięcie 
kostki nogi).

Tobola znajduje się obecnie w 
jednym z szpitali katowickich,

wice), rez. Gąsowski (Stal Bia­
ła), Owczarczyk (Kolejarz Opo­
le), rez. KÓch (Budowlani (My­
słowice), Hecht (Stal Nowy By­
tom), rez Wojciechowski (Unia. 
Mała Dąbrówka), 
(Gwardia Racibórz), 
(Ogniwo Bielsko), 
le), rez. Biela (Górnik Czerwion- 
ka).
-A- Stal Biała urządza kurs 
dla 23 młodych adeptów pię­
ściarstwa (dla początkujących i 
mniej zaawansowanych)- Funkcje 
instruktora pełnić 
Mleczko, wykłady 
prowadzić będzie 
ZMP Grochola.

Wieczorek 
rez. Banaś 

Kraus (Opo-

będzie Fr. 
ideolog1 czne 

z ramienia

Wielkie pojedynki 
bokserskie 
w Zabrzu

ZABRZE. W towarzyskim meczu bok 
serskim Górnik Zabrze — Stal Siemia­
nowice, który rozegrany zostanie w 
nadchodzącą sobotę 28 bm. w Zabrzu 
(w hali gimnastycznej) dojdzie do 
kilku ciekawych pojedynków, a mia­
nowicie’: Grzywocz — Frydrych i
Grzywocz II. — Spalek.

szkolenie zamknięte
lobię co mogą, by w ogóle coś robić.

Przyjmują więc samorzutnie przeważ­
nie wadliwą pozycję bokserską, sta­
rają się naładować starszych kole­
gów, co przy dość skomplikowanych 
ruchach i charakterystycznej postawie 
v/ boksie jest bardzo trudne i bez 
kontroli nie może się odbywać. Zna­
komita większość młodzików nie od­
czuwając żadnego zainteresowania 
nimi szybko zniechęca się 
uczęszczać na treningi.

Ci co się n:e zniechęcili 
niejsi) ćwiczą nadal uczą 
po kątach sali, by nie przeszkadzać 
zaawansowanym — uzbrojeni w stare 
wytarte rękawice sparrują. Nauczy­
li się już bić (nie mylić z boksem). 
Dopiero teraz instruktor zwraca na 
n’ch baczniejszą uwagę, wyczuwając, 
że stanowią dobry materiał 
ski.

Za późno, bo prace z tymi 
kami trzeba będzie rozpocząć 
wa, co jest .tym trudniejsze, że wiele 
czasu zajmie wyplenianie manier, któ 
rych nabrali, ćwicząc bez kontroli.

Mylny pogląd
Trzeba -od początku uczyć prawi­

dłowej pozycji, dochodzenia i zada­
wani ciosów. Tak poWnięn w zasa­
dzie postąpić trener, który zaniedbał 
szkolenie młodzików. Ale w praktyce 
mało kto na to zwraca uwagę i 
szkoli się dalej zmanierowane talen­
ty, ufając, że kiedyś w przyszłości, ci 
młodzi chłopcy sami wyrobią sobie 
prawidłowy styl.

Nieprawda, nigdy 
nr. pięściarzami, nic 
chodzi.

To był obrazek z 
w której nauczanie 
zły instruktor. —

Prawidłowa metoda 
nauczania

pogadanka o boks’’e, a następnie po­
kaz walki dwóch zaawansowanych 
technicznie pięściarzy. Po walce na­
leży przeprowadzić krótką dyskusję, 
by w końcu przystąpić do normalne­
go treningu.

Najważniejsze zasady

i przestaje

(najambit- 
się sami,

bokser-

młodzi-
od no-

nie będą dobry, 
samo nie przy-

sali treningowej, 
boksu prowadzi

A jak się powinno szkolić prawi­
dłowo początkujących?

Tylko i wyłącznie w formie zam- 
kn ętych kursów dla początkujących.

Kierown:k koła sportowego, sekcji, 
albo zrzeszenia wraz z trenerem, czy 
instruktorem planują zorganizowan e 
kursu. Następnie przez prasę, lub za 
pomocą afiszów powinni zawiadomić 
nowych adeptów o dniu rozpoczęcia 
kursów.

Gdy zgłosi się już grupa ochotni­
ków powinni on- przejść badania le­
karskie. bez których nie wolno roz­
poczynać treningu. Po sprawdzeniu 
orzeczeń lekarskich, wszystkich zdol­
nych do uprawiania boksu należy zgro 
madzie w sali i zapoznać krótko z 
programem kursu zalecając im pil­

ność, uwagę i ciągłość w pracy. Po 
odprawie powinna nastąpić krótka

Instruktor rozpoczynający prace z 
nową grupą musi pamiętać o jednym: 
im dokładniej j staranniej będzie ćwL 
czyi w początkowym okresie, zwła­
szcza te (trochę nudne) ćwiczenia 
wprowadzające, tym łatwiejsze zada­
nie czeka go w późniejszym okresie 
szkoleniowym.

Szkoląc początkujących należy im 
wpajać dobre zasady, na które skła­
da się prawidłowa pozycja, ekono­
miczna praca nóg, skrętna praca tu­
łowia w osi pionowej, prawidłowe 
wyprowadzanie ciosów, prostych, sier 
powych i podbródkowych (haków), 
no j naturalnie obrona.

. Nie śpieszyć się
W tym 'okresie szkolenia nie wolno 

się spieszyć, ani wykazywać zniecier­
pliwienia, trzeba wszystko powoli i 
dokładnie tłumaczyć, powtarzać wie­
lokrotnie ćwiczenia i objaśnieni. Nie 
można od młodych uczniów wymagać 
szybkiego. wykonywania ruchów, a 
większą część ćwiczeń wykonywać 
na tempa, analizując każdy ruch.

Stosując tę formę szkolenia może- 
■ my być pewni dobrych rezultatów, 
. znikną z naszych ringów zabijaki, o 

których się tak .często czyta w spra­
wozdaniach z meczów bokserskich.

Apeluję do wszystkich kierowników 
sekcji, do klubów i zrzeszeń jak rów­
nież do kolegów trenerów i instruk­
torów, by szkolenie narybku przepro­
wadzali jedynie w formie kursów zam 
kniętych. Na wyniki nie będziemy 
długo czekać.

Feliks SZTAM
trener PZB

A W mistrzostwach ZS Stal 
Oki’. Gliwice tytuły mistrzowskie 
w poszczególnych wagach uzy­
skali: Stanek i Stypa (Stal Gli­
wice), Wdowiak (Stal Zabrze), 
Lubojański (Bobrek),. Próchnicki 
(Gliwice),. Morkis (Zabrze), 
Gwóźdź (Gliwice),
-A- Wydział wyszkoleniowy SI. 
OZB ukonstytuował się na ostat­
nim posiedzeniu następująco: 
Przewoźny, Zboiński, Białaś, Ru- 
biński, kpt. Ćwikliński i Włodar­
czyk,
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Narciarze wprowadzają książeczki treningowe

® Przygotowaniom do Igrzysk 
Olimpijskich w Helsinkach towa­
rzyszą ogromne trudności.

Finlandia jest krajem sto­
sunkowo biednym i państwo nie 
chce ponosić wszy 
stkich kosztów or­
ganizacji Olimpia 
dy. A koszty te w 
sporządzonym pre 
liminarzu pó stro­
nie niedoboru wy­
rażają się cyfry 70 
milionów marek 
fińskich.

Rząd obiecał po 
kryć 20 milionów
marek, stojąc na stanowisku, że 
resztę powinno zapłacić radio, 
które trasmisje z igrzysk będzie 
przekazywało niemal do wszyst­
kich krajów świata. Ale według do 
tychczasowych zwyczajów, radio 
płacące normalnie za inne audycje, 
z igrzysk korzysta bezpłatnie. — 
O jakichś międzynarodowych o- 
płataćh nie ma więc mowy, a ra­
dio fińskie samo kosztów ponosić 
nie chce i nie jest w stanie. Fiń-' 
ski Komitet Olimpijski wysunął 
wobec tego kompromisowy pro­
jekt, ażeby każdy fiński radiosłu­
chacz zapłacił osobno za transmi 
sje z Olimpiady 100 marek, co po 
dobno dałoby w sumie owe braku 
jące 50 milionów. Sprzeciwiło się 
temu jednak i radio i radiosłu­
chacze, wnoszący roczną opłatę 
za słuchanie krajowych audycji /00 marek od jednego odbiornika. 
Sprawa jest ciężka. Fiński Ko­
mitet Olimpijski stoi nadal wo­
bec poważnych trudności. Ostat­
nią nadzieję pokłada jeszcze w 
parlamencie, w którym kilku po­
słów przychylnie nastawionych do 
Igrzysk Olimpijskich ma wystą­
pić z projektem specjalnej usta­
wy o pokryciu deficytu olimpij­
skiego.

(?) W stolicy Nowej Zelandii na 
zawodach lekko­
atletycznych, w 
krotce po starcie 
do biegu na 800 m 
jeden z zawodni­
ków mistrz junio­
rów Brady, padł 
martwy na bieżnię. 
Okazało się, że
starter używał przerobionego woj 
skowego pistoletu i chociaż nabój 
był ślepy, zamiast w powietrze 
trafił w tył głowy Brady’ego z 
bezpośredniej bliskości.

• ® 100.000 sportowców czecho­
słowackich wypełniło w specjal­
nym tygodniu propagandowym 
warunki wymagane regulaminem 
odznaki sportowej TOZ.

f*)  40 tysięcy młodzieży uczest 
tiiczyło w Pekinie w otwarciu 
pierwszego sportowego zlotu Chiń 
skiej Republiki Ludowej.

r®' Starosta COS, kierowniczej or 
ganizacji sportu czechosłowackie 
go Józef Truchlarz, obchodził w 
tych dniach 80-rocznicę swych 
urodzin. Cała prasa sportowa 
Czechosłowacji i pisma codzienne

w swych rubrykach przyniosły ar­
tykuły omawiające rolę J. Truch 
tarza w czechosłowackiej kultu­
rze fizycznej, składając mu rów­
nocześnie życzenia. Zasłużony 
działacz otrzymał kilka tysięcy li 
stów i telegramów z życzeniami, 
a wśród, nich list prezydenta re­
publiki Klementa Gottwałda.

® Austriacki sport piłkarski 
nie może się uskarżać na brak 
sensacyjnych afer. Co kilka mie 
sięcy kilku reprezentacyjnych 
graczy wędruje do więzienia za 
przemyt lub inne kryminalne 
przestępstwa. Zeszłoroczna wyprą 
wa Vienny do Turcji zakończyła 
się aresztowaniem kilku graczy 
to Ankarze, gdzie 
przesiedzieli przez 
8 miesięcy za prze 
myt kilku tysięci 
austriackich zapal 
niczek. Teraz oka­
zało się, że w dro­
dze powrotnej, 
chociaż część dru­
żyny pozostała w
więzieniu tureckim, trzech z pozo 
stałych graczy, przemyciło z Tur 
cji do Wiednia większą ilość o- 
pium. Sprawa znalazła swój epi 
log dopiero w ubiegłym tygodniu: 
Sabeditsch otrzymał siedem mie­
sięcy więzienia, Schafer — sześć, 
a Stritsch — cztery. W Wiedniu 
mówi się, że stan meczu przemyt 
niczego Turcja — Austria brzmi 
po tym wyroku 1:1. Niezupełnie 
słusznie, gdyż co prawda zapal­
niczki były austriackie, -a opium 
tureckie i podobnie miała się 
sprawa z sądami, ale przemytni­
kami w obu wypadkach byli gra­
cze austriaccy. Wszystko to jed­
nak daje dostateczny pogląd na 
moralność profesjonalnego sportu 
w krajach marshallowskich.

® Nowy rekord światowy szyb 
kości motorowej dla kobiet usta­
nowiła Francuzka J. Meiffert, o- 
siągając na 1 km ze startu lotne­
go czas średniej szybkości na go­
dzinę 139,5 km. Poprzedni rekord 
należał również do Francuzki naz 
wiskiem Paillar i wynosił 137,3 
km na godz.

Klimat Zakopanego zmienił się 
zasadniczo. Noce są mroźne, a w 
dzień przygrzewa ciepłe, jesienne 
słońce. Szczyty Tatr przykrył 
śnieg cieńką pokrywą. Komuni­
kat miejscowej placówki meteoro 
logicznej głosi, iż grubość warstwy 
śnieżnej na Kasprowym Wierchu 
dochodzi do pół metra.

Na obozach kondycyjnych dla 
hokeistów, narciarzy i łyżwiarzy 
praca idzie pełną parą.

Dla wszystkich podstawą zapra 
wy są marszobiegi. Naturalnie, z 
uwzględnieniem charakterystycz­
nych cech każdej dyscypliny spor 
towej. Narciarze-biegacze ćwi­
czą na dłuższych odcinkach tere­
nowych, natomiast łyżwiarze, ho­
keiści, czy specjalistki kombinacji 
alpejskiej odbywają zaprawę na 
krótszych odległościach, połączo­
ną z odpowiednimi ćwiczeniami.

Tymi samymi zaleceniami kie­
rują się trenerzy przy układaniu 
zaprawy gimnastycznej. Zawodni­
cy przewidziani do biegów złożo­
nych, przyswajają sobie, przed 
przyjściem na skocznię, pełne opa 
nowanie 
przykład 
skoków, 
trampolin, 
pewności ruchów. Zjazdowczynie, 
podobnie jak hokeiści, przewijają 
się między drzewami, dochodząc 
w ten sposób do giętkości ruchów 
i zwodów ciałem. Także łyżwia- 
rze-figurowcy przeprowadzają 
ćwiczenia w urozmaiconym tere­
nie, najeżonym trudnościami, by 
zapewnić sobie na lodzie płynność 
wykonywanych ewolucji.

Z dobrodziejstw gier sporto­
wych korzystają przede wszystkim 
narciarze i hokeiści. Zwłaszcza 
szczypiorniak i siatkówka mają 
ogromne wzięcie. Poza tym kadra 
hokejowa kilka razy w tygodniu 
ćwiczy gimnastykę w sali.

Gimnastyka narciarzy odbywa 
się stale na wolnej przestrzeni.

Sucha zaprasza łyżwiarzy figu­
rowych ma, siłą rzeczy, zupełnie 
odmienny charakter. Stopniowa, 
ćwiczeniami baletowo-rytmicz- 
nymi przygotowuje się zawodni­
ków do występów na lodzie. 
Również temu samemu celowi słu 
ży wykonywanie wszelkich figur 
i ewolucji na parkiecie. Łuki, pętli

ruchów. Droga na 
salt powietrznych lub 
zaimprowizowanych z 

nabierają niezbędnej

ce, skoki, szpirale i piruety,' ćwi­
czenia rozluźniające zastępują jaz 
dę Szkolną i dowolną na lodzie 
przed prawdziwym sezonem.

Podjęte współzawodnictwo mię szli konkurentów mijając razem 
dzy hokeistami i narciarzami, obej 
mujące punktualność, porządek, za 
jęcia świetlicowe i gry sportowe 
rozwija się nad wyraz pomyśl­
nie. Hokeiści objęli w tej chwili 
prowadzenie w punktacji. Są 
punktualniejsi, pokonali rywali w 
szczypiorniaku i w tenisie stoło­
wym.

Wydawało się, że w ub. niedzie 
lę przedstawiciele narciarzy wez­
mą odwet za dotychczasowe nie­
powodzenia. Współzawodnicy sta­
nęli do marszów Szlakami Zwy­
cięstw, przy , czym narciarze byli

zdeklarowanym faworytem. Dłu­
gim narciarskim krokiem ruszyli 
ze startu. Jednakże hokeiści nie 
ulękli się narzuconego tempa. Do-

metę.
Wieczorem zebrali się wszyscy 

w dużej świetlicy. Zespół narcia­
rzy i narciarek wystąpił w ramach 
wieczornicy taneczno-wokalnej, 
która znalazła żywy poklask obec 
nych. Umiejętności Bukowskiego, 
który z werwą odtańczył „zbójnic 
kiego“, monologi i chóralne popi­
sy reszty wykonawców — budziły 
niekłamany podziw zżytej gro­
madki czterech obozów.

Z kolei hokeiści wespół z łyż­
wiarzami układają program po­
dobnego wieczoru, chcąc choć w

skromnej mierze odwdzięczyć się 
narciarzom za zgotowaną niespo­
dziankę.

W najbliższych dniach skończą 
się zajęcia obozowiczów. Celem 
tej dwutygodniowej zaprawy było ■ 
zapoznanie ich z racjonalnie uło­
żonym programem ćwiczeń. Po 
odjeździe będą oni w dalszym cią 
gu w sposób wskazany na obozie 
przygotowywać się do sezonu zi­
mowego. W specjalnych książecz­
kach treningowych będą kreślone 
notatki, potwierdzające wykona­
nie otrzymanych wytycznych. Tak 
przynajmniej zaprowadzono to u 
narciarzy.

Oczekujemy podobnego postano 
wienia od kierowników innych ga 
łęzi sportowych, (k. w.)

Plan pracy PZP na sezon zimowy
W ubiegłym sezonie zimowym ze­

braliśmy wiele doświadczeń. Praca 
została skoordynowana, poszczególne 
okręgi wzięły się do szkolenia czo­
łówki swoich pływaków, utworzono 
kadry okręgowe, których zawodnicy 
trenowali codziennie zbiorowo w go­
dzinach rannych. Szczegółowo opraco­
wany program zawodów na cały se­
zon pozwolił na wypróbowanie sił 
najzdolniejszych pływaków 1 pływa­
czek.

Ale, jak już nieraz podkreślaliśmy, 
w ubiegłym sezonie popełniono kilka 
błędów. Program zawodów międzyo- 
kręgowych 1 terminarzyk spotkań zo­
stały zbyt późno opracowane 1 podane 
do wiadomości, a zawodnicy mieli 
na skutek,, tego zbyt wiele startów.

Planowanie na drodze 
postępu

W tym sezonie uniknięto poważ­
niejszych błędów. Zawodnicy otrzy­
mali zasłużony wypoczynek w mie­
siącach jesiennych, a szczególnie we 
wrześniu 1 połowie października. Do 
dnia 1 grudnia PZP zarządził absolut­
ny zakaz startów. Zarządzenie rzeczy­
wiście godne podkreślenia, — pozo- 
staje nam tylko przyklasnąć temu po­
ciągnięciu. Trenerzy klubowi będą te­
raz mieli czas na spokojną pracę szko 
leniową, na systematyczne wykonanie 
z góry opracowanego planu treningo­
wego.

1950/51 r
Podobnie Jak w latach ubiegłych 

we wszystkich okręgach utworzone 
zostaną kadry okręgowe. Treningi pd- 
bywać się będą w godzinach poran­
nych od 6—7 względnie od 6,30 — 
7,30. W niektórych okręgach kadry 
takie zostały już utworzone. Na 
urządzanie spotkań międzyklubowych 
mało będzie w tym roku czasu. Zi­
mowe mistrzostwa okręgów odbędą 
się wyjątkowo wcześnie, bo już w 
pierwszej połowie grudnia. Jest to 
pociągnięcie eksperymentalne, po­
nieważ dotychczas mistrzostwa o- 
kręgowe odbywały się zawsze w dru­
giej połowie lutego względnie z po­
czątkiem marca, na tydzień lub dwa 
tygodnie przed mistrzostwami Polski. 
Zarządzenie to wydane zostało z ko­
nieczności, ponieważ resztę sezonu 
■wypełnią spotkania o puchar PZP i 
mistrzostwa Polski.

Pierwsze rozgrywki o puchar PZP 
zaczynają się w tym roku także wcześ 
niej, niż w ubiegłym — 17 grudnia. 
Po tych pierwszych zawodach PZP 
projektuje zorganizowanie obozu zi­
mowego kadry w dniach od 27 gru­
dnia do 6 stycznia. Na obóz, którego 
miejsce nie zostało jeszcze ustalone, 
zaproszony został państwowy trener 
węgierski Bella Rayki. Innowacją ta-

Trójmecz piłki siatkowej 
o mistrzostwo Zabrza

ZABRZE. Z Inicjatywy SKS „Og­
niwo“ przy szkole TPD 24 w Za­
brzu rozegrany został trójmecz pił­
ki siatkowej o mistrzostwo szkolne 
Zabrza z udziałem: SKS „Ogniwo" 
(TPD ' 24), SKS „Alfa" (gimn. Mic­
kiewicza) i SKS „Błyskawica" (TPD 
11). Mistrzostwo zdobył zespół SKS 
„Błyskawica", wygrywając z ISKS 
„Ogniwo" 2:1 (10:15, 15:4, 15:5) i SKS 
„Alfa" 2:1 (11:15, 15:4, 15:7). W trze­
cim spotkaniu SKs „Alfa" wygrał 
z SKS „Ogniwo" 2:1 (15:8, 11:15,
13:8).

Sławomir Piwowarski

Gimn. C. Skłodowskiej 
w lidze szczypiomiaka 
WARSZAWA. Do ligi szkolnej 

szczypiorniaka siedmioosobowego za 
kwalifikowały się uczennice gimn. 
C. Skłodowskiej, zdobywając 6 pkt. 
1 14:1 stos, bramek. Gimn. Żmlchow- 
skiej i gimn. z ul. Barcicklej zdo 
były po 4 pkt.

Wyniki eliminacyjnych rozgrywek 
były następujące: gimn. C. Skło­
dowskiej — gimn. z ul. Barcicklej 
4:1 (2:1), Konopnicka — Sowiński (re 
zerwa) 0:0, gimn. z ul. Barcicklej — 
Sowiński (II drut.) 5:0, Sowiński — 
(TI druż.) — gimn. TPD 2:1, Konop­
nicka — gimn. z Drewnianej 2:2,

Liga tenisa stołowego rusza ęe startu
W dniu 29 października br. roz­

poczynają się rozgrywki ligi teni­
sa stołowego. Stworzenie ligi to 
niewątpliwie dalszy krok naprzód 
w rozwoju tenisa stołowego, któ­
rego wzrastająca masowość staje 
się coraz bardziej widoczna.

Stałe współzawodnictwo dziesię 
ciu najlepszych drużyn pozwoli na 
dalszy wzrost zaintersowania' te­
nisem stołowym nie tylko wśród 
zawodników ale i u szerokich mas 
widzów- Rozgrywki ligowe będą 
się odbywały, podobnie jak j w in 
nych gałęziach sportu, w dwu se> 
1'iach systemem każdy z każdym.

Dotychczasowe spotkania o mi­
strzostwo drużynowe Polski roz­
grywane były systemem między­
narodowym, polegającym na tym, 
że każda z drużrn składała się 
z trzech zawodników. Zawodnicy 
obydwu drużyn rozgrywali pomię 
dzy sobą dziewięć gier pojedyn­
czych, Pewną zmiana w tym sy­
stemie bedzie wprowadzenie do 
rozgrywek ligi, gry podwójnej, co 
niewątpliwie przyczyni się do spo 
polaryzowania tej dotychczas w 
szerszym zakresie nie uprawianej 
w Polsce a tak. atrakcyjnej kon­
kurencji. Gra podwójna będzie 
rozgrywana jako pierwsze spotka 
nie meczu zamiast jednej (osta­
tniej) z dziewięciu gier pojedyn’ 
czych.

W skład ligi weszło ostatecznie 
10 drużyn reprezentujących osiem 
najżywotniejszych i najmocniej­
szych okręgów w Polsce, a mia­
nowicie: „Unia“’ '— Chorzów,
„Stal“ — Siemianowice „Kole­
jarz“ i , Związkowiec“ z Warsza­
wy, „Ogniwo“ — Kraków, ,,Ogni-

wo" — Wrocław, „Ogniwo“ —. 
Lublin. „Włókniarz“ — Łódź, ,,Ko 
lejarz” — Toruń i „Związkowiec“ 
— Poznań. Regulamin ligi przewi 
ć.uje spadek dwu ostatnich w koń 
cowej klasyfikacji zespołów, a na 
ich miejsce awans dwu drużyn 
wyłonionych z mistrzostw okręgo-.*  
wych A’klasy.

W pierwszą ligową niedzielę 
spotkają się następujące pary (go­
spodarze na pierwszym miejscu):

NOWA HALA SPORTOWA 
POWSTAŁA W CZĘSTOCHOWIE 

• CZĘSTOCHOWA. Częstochowa 
otrzymała nową halę sportową na 
1.500 widzów wyremontowaną w 
dawnym budynku strzelnicy ma­
łokalibrowej w obrębie boiska 
miejskiego.

Koszt odbudowy tej hali wy­
niósł 2,5 miliona zł. Hala służyć 
będzie do imprez ! bokserskich, 
siatkówki, koszykówki.

Wspaniałe wyniki pływaków węgierskich

Ogniwo Kraków — Unia Cho­
rzów Batory; Ogniwo Wrocław —- 
Stal Siemianowice; Ogniwo Lu­
blin — Kolejarz Warszawa; Włók 
nlarz Łódź — Związkowiec War­
szawa; Kolejarz Toruń — Związ­
kowiec Poznań.

Niewątpliwie najciekawszym z 
niedzielnych rozgrywek będzie 
spotkanie mistrza Polski, Stali Sie 
mianowice z wicemistrzem, Ogni­
wem Wrocław. Wyżej wymienio­
ne drużyny i Związkowiec z War 
szawy to najsilniejsze kluby ligi 
pretendujące do tytułd mistrza. 
Na ubiegłych drużynowych mi*  
strzostwach Polski zdobyły one 
jednakową ilość punktów i jedy. 
nie dzięki lepszemu stosunkowi 
zwycięstw Stal — Siemianowice 
pomimo przegranej z Ogniwem 
Wrocław zdobyła tytuł drużyno­
wego mistrza Polski.

mgr. Jerzy Czerniachowski

Sowiński (rez.) — Kołłątaj 8:1. Za­
wody te zostały zaliczone przez ko­
misję jako zawody do odznaki SPO.

* * *
W spotkaniu szczypiorniaka liceum 

handlowe pokonało gimn. Sowiń­
skiego 5:0 (1:0).

Czesław Żołądek 
korespondent szkolny 

Piękny sukces
SKS „Mercuria"

OSTRO W WLKP. Rozegrany mecz 
piłki koszykowej, pomiędzy SKS 
,,Mercuria“ przy lic. handlowym, a 
rezerwą Kolejarza, zakończył się po 
zaciętej i ostrej grze zwycięstwem 
SKS 16:15 (6:6), dla którego punkty 
zdobyli: Bajda i Kukułka, po^ 4, Pra- 
szczak, 
ski po

SKS 
strowie 
ce ręcznej z SKS Krotoszyn. W . 
ce koszykowej wygrali ostrowianie 
51:33 (25:17), zdobywając punkty 
przez Bajdę 22, Fraszczaka 20, Mor­
fę 4, Lipińskiego 3 i Kujawińskiego 
2. W piłce siatkowej wygrał SKS 
Krotoszyn 3:0 (15:7. 15:10, 15:11). Sę­
dziował prof. Grzeszczyk.

K. Pussak 
koresp. szkolny

Ra.iman, Morta i Kujawlń- 
2. Sędziował ob. Ciszak.

* * *
„Mercuria" rozegrał w 
Wlkp. dwa spotkania w

O- 
pił- 
pił-

BUDAPESZT. W Szekesfeherwar od­
były się zawody pływackie, zorgani­
zowane z okazji wyborów do rad na­
rodowych. Na zawodach tych tiwa No 
wak ustanowiła nowy rekord świato­
wy na 200 m st. klas., uzyskując czas 
2.48.8. ' Poprzedni rekord w tej konku­
rencji należał do Holenderki Van 
Vliet i wynosił 2:49,2.

Nowy rekord Europy na dyst. 4x100 
m st. dow. ustanowiła sztafeta męż­
czyzn w składzie: Kadas, Gyongyoszy, 

> Nvekj i Szilard, uzyskując wynik 
3.53.2.

Poza tym ustanowiono 5 rekordów 
krajowych: Tumpek na 100 m st. mot.

1.07,8 (wynik ten jest o 1 sek. gorszy 
od rekordu światowego), Nemeth Szan 
clor na 200 m st. mot. — 2:41,0. Ewa 
Szekeli na 100 m st. mot. — 1:18,6 
oraz w konkurencji juniorów na 4x100 
m st. zmień. — 5:41,2 i na 100 m st. 
klas, chłopców Aradi — 1:18,0.

Zobowiązania 
ku uczczeniu 

Rewolucji 
Październikowej

DZIERŻONIÓW. Młodzież _ 
,,Błyskawica“ w Dzierżoniowie po­
stanowiła w ramach swych zobowią 
zań z okazji 33 rocznicy Rewolucji 
Październikowej uporządkować wła­
snymi siłami boisko szkolne oraz 
wyjechać do jednego z LZS-ów.

* * *
W ramach współzawodnictwa dłu­

gofalowego na odcinku w. f. pomię 
dzy SKS Dzierżoniów a SKS Swidni 
ca odbył się lekkoatletyczny 5-bój 
w konkurencji męskiej i żeńskiej. Z 
uzyskanych wyników na uwagę za­
sługuje czas 11,5 w biegu na 100 m. 
osiągnięty przez Różyckiego z Dzier 
żoniowa.'*  W konkurencji męskiej mi 
strzem 5-boju został Zdzisław Rożyc 
ki (SKS Błyskawica Dzierżoniów) — 
290 pkt. przed Szarzyńskim (SKS 
Kasprowicz Świdnica) 275 pkt., Sza- 
szkiem*  (Dzierżoniów) 
skim (Świdnica) po 260. 
zwyciężył Dzierżoniów 
przed Świdnicą 2191.

W konkurencji żeńskiej 
Janina Dębska

SKS

1 Dobrzyń- 
Drużynowo 
2329 pkt.

J wygrała 
(SKS Błyskawica
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Dzierżoniów) 284 pkt. przed Górecką 
(Świdnica) 263 pkt,, Mietką 1 Selwą 
(obie Dzierżoniów) po 255 pkt. Dru­
żynowo w tej konkurencji wygrał 
Dzierżoniów — 2293, Świdnica — 1888 
pkt.

Obecnie we współzawodnictwie 
prowadzi SKS Błyskawica 
niów — 192 pkt. przed SKS 
wicz Świdnica — 170 pkt.

Henryk 
koresp.

Dobry przykład 
współpracy

RYBNIK. Do nowowybudowanego 
gmachu liceum górńiczego w Rybni­
ku uczęszcza 461 uczniów, głównie 
synowie robotników i górników, któ 
rży już w kilka dni po otwarciu no 
wegó budynku mieszczącego również 
piękną salę gimnastyczną, założyli 
SKS, wybierając nowy zarząd. Po­
stanowiono założyć sekcje: lekkoatle­
tyczną, gier sportowych, piłki noż­
nej, gimnastyczną, strzelecką 1 ping 
pongową.

SKS nie posiada jeszcze własnego 
boiska. Ale z pomocą przyszło mu 
koło sportowe przy Fabryce Ma­
szyn. Również 1 dyrekcja szkoły 
przyszła z pomocą SKS-owi od­
dała bowiem do dyspozycji mło­
dych sportowców pokój, w którym 
założono sekretariat koła oraz maga 

■ zyn na sprzęt sportowy. Patronat 
nad SKS-em objął miejscowy Gór­
nik. który udzielił j^ż pomocy ofla 
rując sprzęt sportowy 1 pewną 
kwotę pieniężną.

Pierwsze zawody rozegrała sekcja 
lekkoatletyczna SKS wygrywając z 
kołem sportowym przy Fabryce 
Maszyn w Rybniku 61:29. Na zawo 
dach uzyskano kilka niezłych re­
zultatów.

Koło szczególnie starannie przygo­
towywało się do marszów jesien­
nych — Na 387 startujących mini­
mum nie osiągnęło tylko 18 osób. 
Zawodnicy, którzy osiągnęli pierw­
sze trzy miejsca otrzymali jako na­
grodę dyrekcji szkoły — wyjazd 
na międzynarodowy mecz piłkar­
ski Polska — Czechosłowacja w 
Warszawie.

Jan Kecllk 
koresp., szkolny

Dzlerżo- 
Kaspro-

Krćsel 
szkolny

Rozegrany na boisku Gwardii 
w Nowej Hucie mecz piłkarski z 
cyklu rozgrywek o mistrzostwo 
krakowskiej kl. C pomiędzy 
Gwardią (Nowa Huta) a Koleja­
rzem z Prokocimia zakończył się 
— po stojącej na dobrym pozio­
mie grze — zwycięstwem Kole­
jarza 1:0 (1:0). Zawodom przyglą­
dało się około 1000 widzów, 
wśród których większość stanowi' 
li junacy.

JOZEF GRALAK 
koresp, terenowy z Nowej Huty

taj, której znowu możemy tylko przy-’ 
klasnąć, jest projekt, aby zawodnicy 
powoływani zostali na obóz wraz ze 
swymi trenerami. Pozwoli nam to na 
dalsze szkolenie naszych kadr instruk­
torskich i trenerskich.

Rozgrywki o puchar PZP kończę się 
zawodami finałowymi w Warszawie 
w dniu 11 marca. Finały te będę pew­
nego rodzaju wstępem do zimowych 
mistrzostw Polski, które odbędą się w 
drugiej połowie marca. Jak widzimy, 
program pływaków w nadchodzącym 
sezonie zimowym nię będzie ubogi. 
Począwszy od pierwszej niedzieli gru­
dnia odbywać się będą co tydzień, 
poza okresem ferii noworocznych, 
atrakcyjne spotkania pływackie. Dla­
tego też, nim się rozgrywki rozpocz- 
ną, chćielibyśmy poruszyć kilka nie­
jasnych punktów w programie zawo­
dów o puchar PZP.

Problem do rozwiązania
W rozgrywkach blerze udział 8 o- 

kręgów. A więc o jeden okręg wię­
cej niż w roku ubiegłym. Okręgi te 
podzielone zostały na dwie grupy. Do 
grupy pierwszej zaliczono: Warszawę, 
Śląsk, Śląsk Dolny i Kraków, do gru­
py drugiej: Łódź, Poznań, Szczecin 
Wybrzeże. Okręgi rozgrywają spotka­
nia między sobą, a do finałów kwali­
fikują się mistrz I wicemistrz grupy 
pierwszej, oraz mistrz grupy drugiej, 
— zatem tylko trzy zespoły okręgowe. 
Uważamy, że okręgom grupy drugiej 
dzieje się krzywda. Już dzisiaj można 
przesądzić udział Łodzi w finałach, a 
drugiemu okręgowi, który zajmie miej 
sce za Łodzią, nie pozostawia się 
szans na zmierzenie z okręgiem 
krakowskim lub warszawskim, a 
przecież wiemy, że stawka zawodni­
ków tych okręgów jest bardzo wy­
równana. Oczywiście, najprostszym 
rozwiązaniem byłoby dopuszczenie do 
finałów czterech zespołów. Napotyka­
my tu jednak na przeszkodę w posta­
ci braku basenu ośmiotorowego. 
Nie posiada go ani Śląsk, ani 
Warszawa. Jak z tego wybrnąć? 
Urządzeniu półfinałów dla ze­
społów zajmujących drugie miejsca w 
grupach przeszkadza brak terminów. 
Łącznie z finałami zawodnicy mają 
7 startów w rozgrywkach o puchar 
PZP. Można by przesunąć terminarz 
zawodów o jedną niedzielę w stycz­
niu lub lutym, gdyż tak w styczniu 
jak 1 w lutym odbywają się tylko po 
dwie imprezy. Jest to rzecz do prze­
dyskutowania i przemyślenia, a z pew 
nością rozwiązanie tego problemu za­
chęci tak zawodników jak 1 działaczy 
do intensywnej pracy —- 1 niewątpli­
wie wzmocni atrakcyjność spotkań.

Trudno bowiem wymagać od za­
wodników zespołowej solidarności, 

poświęcenia 1 wielkiego zainteresowa­
nia, gdy od samego początku przystę­
pują oni do startów z przeświadcze­
niem, że finały tego sezonu będą po­
wtórką finałów zeszłorocznych; walką 
o prymat między Łodzią i Śląskiem, 
z udziałem Krakowa. (J. N.)

* Hc »

TERMINARZ RAMOWY ROZGRY­
WEK MIĘDZYOKRĘGOWYCH O PU­
CHAR PZP

17. 12. 50 — grupa L — Śląsk -a 
Śląsk Dolny, Kraków — Warszawa; 
grupa II. — Łódź — Poznań, Gdańsk
— Szczecin.

7. 1. 51 r — grupa I. — Dolny Śląsk
— Kraków, Warszawa — 
pa II. — Gdańsk — Łódź, 
Poznań.

21. 1. 51 r. — grupa
— Kraków, Śląsk Dolny 
wa; grupa II. — Poznań 
Łódź — Szczecin.

4. 2. 51 r. — grupa I. — Dolny 
Sla.sk — Śląsk, Warszawa — Kraków; 
grupa II. — Poznań — Łódź, Szczecin
— Gdańsk.

18. II. 51 r. — grupa I. — Kraków
— Dolny Śląsk, Śląsk — Warszawa; 
grupa II. — Łódź — Gdańsk, Poznań
— Szczecin.

4. 3. 51 r. — grupa I. — Kraków
— Śląsk, Warszawa — Dolny Śląsk; 
grupa II. — Gdańsk — Poznań, Szcze­
cin — Łódź.

11. 3. 51 r. — Zawody finałowe w 
Warszawie.

Gospodarzy wymieniono na pier­
wszych miejscach.

Sląsk; gru- 
Szczecin —*

I. — Śląsk
— Warsza-
— Gdańsk,
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PSESłWSW KBfiK ZOSTAŁ ZW®Ss3®W
Ubiegła niedziela zamknęła letni . sezon lekkoatletyczny. — 

, Katowicach walczono o tytuły mistrzów Polski w konkuren­
cjach ^sztafetowych, w Gliwicach natomiast reprezentanci 5 miej­
scowości Śląska walczyli o pierwszeństwo w wielkim turnieju 
lekKoatletycznym, zorganizowanym przez czasopismo „Sport“.

Impreza nasza zasługuje na spe 
cjalną, uwagę. Była zakończeniem 
cyklu imprez, wypełniających na 
Śląsku lukę — brak zawodów lek­
koatletycznych. Młodzież Śląska 
lubi obserwować takie zawody i 
pragnie uprawiać lekkoatletykę. 
Przekonaliśmy się o tym, organi-

czej Śląska istnieje duże zaintere­
sowanie dla „królowej sportu“. 
Fod znakiem startu młodzieży to­
czyły się zacięte pojedynki repre­
zentacji miasteczek i miast, o pra­
wo udziału w dalszych zawodach.

Nie- rekordy, nie 
niki były okrasą

błyskotliwe wy 
tych zawodów.

Breguła (Tarn.-Góry) wygrał w skoku wzwyż, uzyskując 1.67 m. 
"Fot. Urszula

zując wspomniany turniej. Liczne 
listy młodzieży (i niejednokrotnie 
telefony do redakcji) wyrażały 
prośby o dopuszczenie do startu 
nawet poza konkursem i świadczy- 
ły, że wśród młodzieży robotni-

ZAPAŁ I ENTUZJAZM
OKRASĄ ZAWODÓW

Zapal i entuzjazm, walka o miej­
sce — znamionowały występy 
(pierwsze niejednokrotnie) na bie­
żni, skoczni czy rzutni młodych

reprezentantów różnych miejsco­
wości.

Pszczyna, Zawiercie, Bytom, Bę 
dżin, Tarnowskie Góry i inne miej 
scowości były dotąd prawie nie­
znane w sporcie lekkoatletycznym. 
Zawody „Sportu“ pobudziły do 
życia nowe ośrodki sportu lekko­
atletycznego, wykazały, że znaj­
duje się tam materiał zawodni­
czy, który wymaga wprawdzie 
pracy, ale za to rokuje jak najlep­
sze nadzieje. Znalazł się nie tylko 
materiał zawodniczy, znaleźli się 
również młodzi, pełni zapału i 
energii organizatorzy i działacze, i

...GDY BIEGA KISZKA
W finałowej walce udział wzię­

ły drużyny Gliwic, Częstochowy, 
Cieszyna, Krywałdu, Tarnowskich 
Gór i Sosnowca. Emocjonujące to 
były zawody, a dla niejednego 
młodego zawodnika wydarzeniem 
nie lada był wspólny start z trium 
fatorem mistrzostw- Europy na 
100 m, rekordzistą Polski, Emilem 
Kiszką z Krywałdu. Młodzież z za 
interesowaniem śledziła starty 
Kiszki, czy to w biegu na 100 m, 
czy też w skoku w dal. Kiszka 
był dobrym przyjacielem młodzie­
ży. Przebywał wśród niej, dora­
dzał, dyskutował...

Z wielkim zainteresowaniem i 
skupieniem śledziła starty Kiszki 
młodziutka zawodniczka w żółtym 
overolu. Cóż znaczy chłód i zim­
no, gdy biega Kiszka! Oto naj­
ważniejszy problem, zwłaszcza 
wtedy, gdy się samemu startuje 
w sprintach.

Tą młodziutką zawodniczką by­
ła Michalska z Tarnowskich Gór. 
Liczy dopiero 16 lat, a jest obie­
cującą, wykazującą dobry nerw 
sprinterką. Wygrała 60 m, a fakt 
ten był dużą niespodzianką. Miej-

»>

my nadzieję, że sukces Michal­
skiej nie był ostatnim.

ZWYCIĘSTWO WOLI
W dniu tym nie dopisała pogo­

da. Dokuczliwe zimno było naj­
groźniejszym przeciwnikiem mło­
dych adeptów bieżni. Nie zrażali 
się jednak, a zapału i ambicji 
mogłoby im zazdrościć wielu reno-

Michalska z Tam. Gór wygrała 
bieg na 60 m. Fot. Urszula
mowanych zawodników. Przykład 
takiej ambicji oglądaliśmy w bie­
gu na 8.000 m. Na starcie stanę­
ło ok. 10 zawodników. W czołówce 
znalazł się mały, niepozorny chło­
piec w okularach, który trzymał 
się dzielnie za leaderami. Później 
wybił się na drugą pozycję. Każ­
dorazowe pojawienie się małego 
biegacza przed trybuną powodo­
wało docinki i żarciki ze strony 
kolegów jego drużyny.

— A gapił, nie daj się! Nie 
spuchnij!

A mały chłopczyna, jakby na 
przekór docinkom, zwiększył tem­
po, wybił się na czołowe miejsce,

a na 300 m przed metą rozpoczął 
finiszować w tempie 100-metrów- 
ki. Wśród widzów napięcie. Wy­
trzyma do końca, czy nie. Wytrzy­
mał! Pięknym sprintem dobiegł 
do mety, jako pierwszy. Cóż za ra­
dość wśród zawodników Sosnowca 
(gdyż jego reprezentantem był 
chłopczyk). Podrzucano go nawet 
w górę. Chłopiec, mimo sukcesu, 
miał jednak niezbyt wesołą minę.

— Biegłem poza konkursem, 
gdyż nie mieli wiary we mnie.

Andrzej Kędzierski — brzmi 
imię i nazwisko tego chłopca. Li­
czy 18 lat, jest uczniem- Techni­
kum Energetycznego w Sosnowcu. 
Pierwszy raz startował w tegoro­
cznym Biegu Narodowym. W Soł. 
nowcu uzyskał najlepszy czas, a 
w biegu wojewódzkim był w Ka­
towicach siódmy. Uzyskany czas 
w Gliwicach — 9.51,2 min. jak na 
fatalne warunki jest dobry.

CIESZYN REWELACJĄ
Walki w Gliwicach były zacię­

te. Ogólny faworyt finałów —• 
Cieszyn — prowadził przez 8 kon­
kurencji. Później musiał skapitu­
lować przed Gliwicami. Cieszyn 
był rewelacją całej imprezy. W 
ciągu kilku miesięcy stał się sil­
nym ośrodkiem sportu lekkoatle­
tycznego. Bazuje na młodzieży. 
Ratajczak, Słaboszeroska, Lenertó- 
wna, Holeksa ' (znany z narciar­
stwa jako Holeksa II), Pisorczyk, 
a wreszcie niestrudzony kierownik 
i organizator Zubek — oto głów 
hi autorzy sukcesów.

PIERWSZY KROK ZOSTAŁ 
ZROBIONY

Startowała również Częstocho­
wa, która pracuje w trudnych wa­
runkach, lecz czyni stałe postępy. 
Jest to zasługą niezmordowanego

naszego reprezentanta Mariana 
Hoffmana, startującego wspólnie 
ze swymi uczniami, nad którymi 
pracuje z całym poświęceniem.

A Tarnowskie Góry! Nowy ośro 
dek, pozyskany dla lekkoatletyki, 
szczycący się niezłym materiałem 
(Michalska, Westfal, Dobrowol-

Kiszka (Krywałd) w skoku w dal 
na zawodach w Gliwicach.

Fot. Urszula

Polscy żużlowcy klasą europejską
— „101:45 pkt.? — to duża niespodzianka — mówią do dziś wszyscy 

sportowcy o meczu Polska — CSR na żużlu. Istotnie wynik wrocławski 
stanowił wielką niespodziankę! Spośród wielu osób, z którymi rozmawia­
liśmy przed meczem, jeden tylko Sanecznik, dawny zawodnik Budowlanych 
Rybnik, przepowiadał wysokie zwycięstwo Polaków.

Spodziewaliśmy się wszyscy walki 
1 to walki zaciętej. Przecież właśnie 
Czechosłowacy byli pierwszymi nau­
czycielami naszych żużlowców. Prze­
cież nawet w tym roku odnieśli oni 
wiele zwycięstw w spotkaniach z naj­
lepszymi zawodnikami kontynentu, a 
najlepszy ich żużlowiec, Hugo Rosak, 
od paru lat klasyfikowany jest w pier 
wszej dziesiątce Europy.

Pesymiści wątpili nawet w możli­
wość sukcesu, zwłaszcza, że zabrakło 
ostoi naszej drużyny — Smoczyka. 
Nawet jeszcze na kwadrans przed me­
czem zdania fachowców były bardzo 
podzielone I

RÓŻNICA DWÓCH KLAS
A tymczasem... Gdyby nie radość z 

ładnej jazdy Polaków, gdyby nie za­
dowolenie z pięknych sukcesów odmło 
dzonej we Wrocławiu, a przecież 1 
uprzednio młodej, naszej reprezenta­
cji, — 50.000 widzów opuszczałoby 
Stadion Olimpijski we Wrocławiu z 
uczuciem rozczarowania. W rzeczywi­
stości bowiem mecz nie należał do cie 
kawych. Był właściwie równie mało 
ciekawy, jak zeszłoroczny mecz Szwe­
cja — Polska zakończony niemal iden-

tycznym wynikiem, tylko... na nieko­
rzyść naszych reprezentantów.

ROSAK“ NAJLEPSZY 
Z CZECHOSŁOWAKÓW

Na 16 biegów tylko 5 przyniosło 
walkę w pełnym tego słowa znacze­
niu. Były to te biegi, w których star­
tował Rosak. Patrząc na jego jazdę

stans, który wydawał się już nie do 
odrobienia. Wykazał wielkie bogactwo 
sposobów atakowania przeciwnika — 
słowem, był zawodnikiem, który mógł­
by jeszcze czegoś nauczyć nawet na­
szych najlepszych.

Nie można było tego powiedzieć o 
pozostałych reprezentantach CSR. Zbyt 
wcześnie rezygnowali oni z walki, zbyt 
wcześnie kapitulowali, jak gdyby nie 
wierząc w własne silyl A wreszcie — 
i to może było jedną z głównych przy 
czyn ich tak wysokiej porażki — je­
chali zbyt indywidualnie. W Czecho­
słowacji nie ma jeszcze ligi żużlowej. 
Spotkania międzypaństwowe rozgry-

Fot. Seko

Słabcszewska (Cieszyn) utalento­
wana sprinterka. Fot. Urszula

Flakoniarze
Cb właściwie zrobić z tym fan­

tem.,.? z- jakim fantem? — zapyta' 
każdy? A no z tym fantem, że się 
tak wyrazimy, „butelkowym”. 
Fant to czy kant, ale dość na 
tym, że — prawda? — mecz taki 
lub owaki, chociaż przeważnie pił­
karski albo bokserski, a tu z kie­
szeni widzów wystają, butelki.

Oczywiście nie butelki z wodą 
kolońską, ani octem, lecz z wód­
ką. Zwyczajną wódką. Zwykłą i 
zakrapianą, w ogóle — wszelaką.

Rzecz prosta, że byłoby to pół 
biedy, gdyby owe butelki z kie­
szeni tylko wystawały..! Niestety, 
ich funkcja polega nie na wysta­
waniu z kieszeni, lecz na wlewa­
niu posiadanej zawartości do ludz­
kich gardeł.

Jakaś gorąca sytuacja podbram­
kowa, lu — wyciąga facet jeden 
z drugim swój „flakon" (tak to 
bowiem w języku „sportowym” 
nazywa) z kieszeni i pokrzepia 
się solidnym łykiem. Strzelono 
bramkę — dawaj drugi łyk ale 
już takj naprawdę „uczciwy”. Z sposób trochę za drastyczny.

Ale można by zrobić jeszcze ina­
czej. Zmobilizować na taki „al­
koholowy” mecz wszystkich człon­
ków danego klubu i odpowiednią 
ilość ochotników z dobrej woli — 
i pilnie uważać.

Kto wyciągnie „flakon” z kie­
szeni, tego za łeb i z boiska! Bez 
pardonu! Chyba że przedtem po­
zwoli sobie wódkę skonfiskować. 
No 1 tak systematycznie prowa­
dzić tę akcję aż do zupełnego 
wyplenienia „flakoniarzy”.

tkę, zaś „flakon” pół litra) doku­
mentnie się nie wypróżnią.

Teraz naturalnie — a często gę­
sto jeszcze i przedtem — fantazja 
kawalerska wzrasta do maksi­
mum, tak, że wojownicze okrzyki 
pod adresem sędziego czy graczy 
płyną niczym woda w wezbranym 
potoku górskim, zaś atmosfera 
wewnętrza u takiego podpitego 
„sportowca” jest do tego stopnia 
napięta, że byle błahostka wystar­
cza. aby wywołać wybuch czyli po 
prostu — walenie się po mordzie, 
z sąsiadem bliższym lub dalszym.

No, a jak jeszcze przypadkiem 
uda się taki wybuch skierować na 
jakichś „właściwych" wrogów, na 
przykład na sędziego lub przeciw­
ną drużynę, to wtedy awantura 
na boisku pewna — hulaj dusza 
bez kontusza!

Pijany jaskiniowiec wyżywa się 
na całego.
Więc co z tym fantem zrobić?

Może by tak zrewidować facetów 
przy wejściu na boisko...? Hm,

Reprezentacja polskich żużlowców przed rozpoczęciem meczu z 
Czechosłowacją. Stoją od prawej: Olejniczak, Kołeczek, Kapała, 
Spyra, Suchecki, Glapiak, Malinowski, Orwath.

odnosiliśmy wrażenie, że ma on opa­
nowaną maszynę, jak żaden z jeźdź­
ców startujących we Wrocławiu. Jed­
no zwycięstwo i 4 drugie miejsca — 
oto bilans wrocławski Rosaka. Nie 
odzwierciedla on jednak należycie je­
go umiejętności i wysiłku. Rosak wal­
czył od startu do mety, na jednym 
wirażu potrafił odrobić utracony dy­

radości jeśli bramka padła 
dla własnej drużyny, a ze zmar­
twienia, gdy padła na korzyść 
przeciwników.

No. a polem łyk dlatego, że ktoś 
kogoś sfaulowal, potem drugi dla­
tego że był rzut wolny, potem 
trzeci dlatego, że sąsiad powie­
dział: — „No to.cyk!” — 1 tak 
dalej i dalej, dopóki „flakonik” 
czy „flakon” (dla niewtajemniczo- 
nych podaje sie do wiadomości, 
że ..flakonik” oznacza tzw. ćwiar-

Suchecki (na pierwszym planie), 
i Vanek na wirażu jednego z bie­
gów. Fot, Seko

wają Ich żużlowcy stosunkowo rząd-’ 
ko, a w turniejach indywidualnych — 
nawet przy najlepszej obsadzie mię­
dzynarodowej — trudno jest nauczyć 
się jazdy zespołowej...

BRAWO OLEJNICZAK
Wprawdzie 1 u nas z zespołowością 

nie było najlepiej. Tendencję do ucie­
kania od własnego partnera wykazał 
Suchecki. W ostatnim biegu śladami 
jego poszedł Spyra, który miast jaz­
dy zespołowej wybrał zwycięstwo nad 
Kołeczkiem. Ogólnie jednak w więk­
szości biegów Polacy jechali z głową, 
jechali razem zmieniając prowadzenie 
i tworząc blokadę trudną do przeby­
cia. Wyróżnić tu trzeba Olejniczaka, 
który jako kapitan drużyny, w poczu­
ciu swej odpowiedzialności, przyjmo­
wał na siebie ciężar walki z przeciw­
nikiem. Dlatego też błędem byłoby 
twierdzenie, że skoro Olejniczak zdo­
był we Wrocławiu tylko 14 punktów, 
to był zawodnikiem gorszym od Ko­
łeczka, Spyry, czy też Sucheckiego.

JEŹDZIMY CORAZ LEPIEJ
— Gdyby do Wrocławia przyjechali 

Havelka 1 Stanislav, wówczas nie wy­
gralibyśmy tak łatwo — słyszeliśmy 
glosy po meczu. Niewątpliwie, prze­
waga Polaków nie byłaby aż tak ra­
żąca, chociaż... wynik meczu zmienił­
by się nie więcej, jak o 10 punktów. 
Jedną bowiem z tajemnic naszego suk 
cesu jest wielkie WYRÓWNANIE 
DRUŻYNY!

Kapitanat sportowy PZM ma obec­
nie duże kłopoty z ustaleniem składu 
reprezentacji mając zbyt wielu kandy

datów, o zupełnie równym poziomie. 
Dziś śmiało moglibyśmy zaryzykować 
wystawienie dwóch reprezentacji w 
jednym dniu! By nie być gołosłow­
nym wyliczymy nazwiska zawodników 
nie startujących we Wrocławiu, któ­
rzy mogliby utworzyć wcale silną dru 
żynę: Zenderowski, Maciejewski, Kra­
kowiak, Kaznowskl, Paluch, Dziura, re­
zerwa Siekalskl 1 Rataj. Zespół ten nie 
byłby bez szans w meczu z Czechosło­
wacją...

„A czy nie pomogły do zwycięstwa 
maszyny Polaków?” — spytacie. Tak, 
pomogły: nasze ,,Excelsiory” były w 
lepszym stanie od czechosłowackich 
„Martinów”. Były nowsze, lepiej przy 
gotowane i nieco szybsze. Decydują­
cym czynnikiem było tu dobre przy­
gotowanie polskich maszyn. Różnica 
szybkości na korzyść Polaków nie by­
ła jednak tak wielka, by mogła same 
przez się tłumaczyć tg.k wysokie zwy­
cięstwo.

NOWE KADRY
Z ośmiu reprezentantów Polski, któ­

rzy stoczyli zwycięską batalię we 
Wrocławiu, trzej tylko: Olejniczak, 
Kołeczek 1 Suchecki brali udział w po­
przednich meczach międzypaństwo­
wych. Pozostali, to młodzi zawodnicy, 
wychowani Już w ostatnim roku, wlas 
nymi naszymi siłami. Przeszli oni obo­
zy treningowe, otrzymali własność spo 
łeczną, doznali należytej pomocy i 
opieki. Polscy żużlowcy otrzymali 
pełne możliwości 1 Jak najlepsze wa­
runki do rozwinięcia swych talentów 
I to właśnie było najistotniejszą przy­
czyną zwycięstwa nad Czechosłowa­
cją.

WŁADYSŁAW PIETRZAK

Zcrwody żużlowe 
w Szczecinie

SZCZECIN. Pierwszą imprezą żużlo 
wą w Szczecinie będzie trójmecz z 
udziałem drużynowego mistrza Polski 
— Unii Leszno oraz stall i Gwardii 
Gorzów. Zawody mają na celu spopu 
laryzowanie tej dziedziny sportu w 
Szczecinie, który nie posiada dotych­
czas sekcji żużlowej. Organizatorem 
imprezy jest Stal z Gorzowa.

ska). Rolę instruktora sprawował 
tutaj Bregula, student AWF, zna­
ny szczypiornista, który również 
startował osiągając dobre wyniki.

Ńie wypada pominąć i Sos­
nowca, wykazującego csr»z wię­
ksze zainteresowanie lekką atlety­
ką (sekcja Włókniarza!). Gdyby 
nie niedocenienie Kędzierskiego, 
Sosnowiec znalazłby się na dru­
gim 
nej.

O 
dów 
zały . _ .
ganizatorów doskonale. Nie było 
skarg, nie było sporów podczas 
zawodów. Sukcesy Gliwic to prze­
de wszystkim 3 zwycięstwa Flar 
kowiczówny i 2 Pajerowej, ale 
pomoc Gladosa, Styrny i Żemie- 
ra, którzy zajęli drugie miejsca, 
nie były bez znaczenia.

Zawodom brak było może oka­
załych ram, przepełnionej wido-

miejscu w klasyfikacji ogól-

Gliwicach, zwycięzcy zawo- 
trzeba wspomnieć, że wywią 
się z roli gospodarza i or-

’w*

Kęćkńerski z Sosnowca zwycięzca 
biegu na 3000 m. Fot. Urszula

wni, ale... najważniejszą rzeczą 
jest fakt, że wstępny krok popu­
laryzacji sportu lekkoatletyczne­
go wśród robotniczej młodzieży 
śląska został zrobiony. Szereg 
miejscowości zostało zdobytych 
dla lekkoatletyki. Młodzież sta­
wiała pierwsze kroki na bież­
niach, rzutniach i skoczniach.

I to jest największy sukces 
naszej imprezy.

LEON KAŹMIERCZAK

Echa meczu Ichkoatlefycznego
ZSRR Rumunia

BUKARESZT. Cala prasa rumuńska 
poświęca wiele miejsca rozegranemu 
w Bukareszcie spotkaniu lekkoatle­
tycznemu ZSRR — Rumunia.

Pod nagłówkiem „Spotkanie lekko­
atletów ZSRR — Rumunia — potężną 
demonstracją rumuńsko - radzieckiej 
przyjaźni" — dziennik „Scantea" pi­
sze,

że wspaniałe zawody między re­
prezentacjami lekkoatletów Zwląz 
ku Radzieckiego 1 Rumuńskiej Re 
publiki Ludowej pozostaną na dlu 
go w pamięci dziesiątek tysięcy 
widzów. „Zorganizowane z okazji 
Miesiąca Przyjaźni Rumuńsko' - 
Radzieckiej zawody te stały się 
największym wydarzeniem w na­
szym kraju, będąc potężną demon 
śtracją braterskich uczuć łączą­
cych wielki ( niezwyciężony na­
ród radziecki z naszymi masami 
pracującymi.

Dziennik podkreśla, że ze wzmożo-

ną uwagą 1 zachwytem dziesiątki ty­
sięcy widzów śledziły . każdy ruch 
sportowców, nagradzając wyczyny ra 
dzieckich lekkoatletów burzliwymi 
brawami.

Podkreślając wysoki poziom zawo­
dów „Romania Libera" pisze,

że wskazówki zawodników radzie­
ckich pomogły sportowcom rurnuń 
skim ustanowić tak cenne rekordy 
jak np. w rzucie dyskiem — Ma- 
noliu (41. 44 m) i w rzucie oszcze­
pem — Miklos (42,77 m).
„W ciągu dwudniowych zawodów 
sportowcy nasi — podkreśla „Scan 
tea Tineretului" — ustanowili pięć 
rekordów krajowych w konkuren 
cjach wymagających dobrego przy 
gotowania technicznego. Te rekor 
dy wykazują ile nauczyli się spor 
towcy rumuńscy obserwując wyso­
ką technikę lekkoatletów radziec­
kich,


